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Wystawa nagrobków

Hurtownia płyt granitowych

Ścieki wpuszczone do Wąwolnicy

W sąsiedztwie GEOsfery 
w rozpoczęto wycinkę 
drzew. Teren ten zo-

stanie przeznaczony pod kolejną 
inwestycję mieszkaniową.

Trwa rozbudowa Osiedla Sfera 
Południe przy ulicy Kamila Wa-
chlowskiego w Jaworznie. Inwe-
stycja prowadzona jest przez Ja-
worznickie TBS i rozpoczęła się 
na przełomie 2021 i 2022 roku. 
Docelowo w ramach osiedla 
ma powstać 25 budynków miesz-
kalnych wielorodzinnych.

Dotychczas wybudowano 12 
bloków mieszkalnych. Obecnie 
trwa wycinka drzew pod budowę 
kolejnych czterech budynków. Do-
datkowo, w pierwszej linii od dro-
gi planowane jest jeszcze dziewięć 
bloków.

Na terenie objętym aktualną 
wycinką mają powstać dwa bu-
dynki typu A, oznaczone jako A8 
i A9, z dziewięcioma mieszkania-
mi każdy, a także dwa budynki 
typu B – B6 i B7, które będą mie-
ścić 11 mieszkań.

(iw)

Wycinają 
drzewa przy 
GEOsferze

Ścieki z całego Jaworzna 
zrzucane są do Wąwol-
nicy. Mieszkańcy Jelenia 

przy każdych opadach sły-
szą przelewanie i czują fetor. 
Radny tłumaczy, że przyczyną 
może być prawdopodobnie 
awaria, która miała miejsce już 
wiele lat temu.

Ścieki z całego Jaworzna wy-
lewane są do Wąwolnicy, zanie-
czyszczając czystą rzekę, następ-
nie trafiają do Przemszy i płyną 
dalej. Moment zrzutu nieczystości 
do rzeki nagrał jeden z mieszkań-
ców. Na nagraniu widać, jak brud-
na ciecz z ogromną mocą i pręd-
kością wlewa się rzeki. Nieczysto-
ści wylewają się również poza ko-
ryto, a temu wszystkiemu towarzy-
szy fetor nie do zniesienia.

Jak informują mieszkańcy, do 
zrzutu nieczystości ma docho-

dzić od dłuższego czasu, nawet 
od kilku lat. Przy każdych, nawet 
najmniejszych opadach deszczu, 
słychać przelewanie się, a całą 
sytuację pogarsza wszech-

obecny zapach, który unosi się 
po dzielnicy.

Mieszkańcy Jelenia zaalarmo-
wali miejscowego radnego – Woj-
ciecha Banasika. Jak tłumaczy 
radny, prawdopodobną przyczy-
ną problemu może być zapadnięty 
kolektor ściekowy w okolicach au-
tostrady A4 w Jeleniu. To on także 
ma być przyczyną wylewania stu-
dzienek w tej dzielnicy i zalewa-
nia posesji.

O awarii sieci wiedzą Wodo-
ciągi Jaworzno, a miasto informo-
wało, że naprawa planowana jest 
w okolicach czerwca. Pytanie jed-
nak, na czym będzie ona dokład-
nie polegała, ponieważ, jak wie-
lokrotnie podkreślali mieszkańcy, 
cała sieć wymaga kompleksowej 
przebudowy ze względu na swoje 
zużycie i wiek.

Szybka reakcja dwóch mło-
dych dziewcząt zapobiegła 
tragedii w Jaworznie. Kie-
rowca miejskiego autobusu 
przytrzasnął drzwiami rękę 
starszej kobiecie i ruszył, cią-
gnąc ją za pojazdem. Dziew-
częta dzięki swoje odwadze 
uratowały życie 78-latce.

Do dramatycznego zdarzenia 
doszło w piątek, 25 kwietnia, około 
godziny 18:00. Tylko dzięki boha-
terskiej postawie dwóch młodych 
mieszkanek Jaworzna wypadek nie 
zakończył się tragicznie. 78-letnia 
kobieta wysiadała z autobusu linii 
E na przystanku Urząd Skarbowy 
w Jaworznie. 56-letni kierowca 
nie zauważył, że kobieta jeszcze 
opuszcza pojazd i zamknął drzwi.

– Kierowca nie zachował 
ostrożności podczas zamykania 
drzwi. Kobieta opuszczała auto-
bus, w tym momencie kierowca 
zamknął drzwi, przytrzaskując 
rękę kobiecie. Niestety, kierow-
ca ruszył, kobieta miała cały czas 
uwięzioną rękę – mówi podkom. 
Artur Szymik z Komendy Miej-
skiej Policji w Jaworznie.

Kierowca odjechał kawałek, cią-
gnąć kobietę za sobą. Na ratunek 
natychmiast ruszyły dwie uczen-
nice Specjalnego Ośrodka Szkol-
no-Wychowawczego w Jaworznie 
– 12-letnia Amelia Duc i 13-letnia 
Maja Szewczyk. To właśnie one 
zaalarmowały kierowcę. Zaczęły 

Maja Szewczyk i Amelia Duc

Młode bohaterki

krzyczeć, aby się zatrzymał i ko-
pały w drzwi autobusu.

Początkowo kierowca myślał, 
że dziewczynki nie zdążyły wy-
siąść na przystanku. Nie był świa-
domy dramatycznej sytuacji. Gdy 
zatrzymał pojazd, otworzył drzwi, 
a kobieta upadła i złamała rękę.

Amelia i Maja natychmiast we-
zwały pomoc, dzwoniąc na numer 
alarmowy. Pomogły również poszko-
dowanej kobiecie usiąść na ławce 

i czekały razem z nią na przyjazd ra-
towników. Relacja dziewczynek jest 
jednak szokująca – mimo obecności 
innych pasażerów w autobusie, nikt 
poza nimi nie zareagował na dramat 
starszej kobiety. Co więcej, niektórzy 
mieli się nawet śmiać.

– Właśnie to było okropne, 
że ludzie się tylko popatrzyli 
do tyłu – relacjonuje Amelia.

– Niektórzy zaczęli się z tego 
śmiać – dodaje Maja.

Postawa Amelii i Mai była wzo-
rowa i godna naśladowania. Mimo 
ogromnych emocji, dziewczynki 
doskonale wiedziały, jak się za-
chować. Jak podkreślają, takiego 
zachowania od zawsze uczyli ich 
rodzice.

Budynek SP nr 6 zmieni 
się w blok mieszkalny 

Prywatny inwestor po kilku 
latach ponownie stara się 

o zmianę przeznaczenia dawnej 
Szkoły Podstawowej nr 6 na blok 
mieszkalny. W ostatnim czasie 
zmodyfikował projekt i rozpo-
czął prace budowlane na tym 
terenie.

Radny Wojciech Banasik
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Decyzja o przeniesieniu Za-
kładu Lecznictwa Otwartego 
z Osiedla Stałego na Osiedle 
Łubowiec nie wynika z pilnych 
zaleceń sanepidu. Do sprawy 
na sesji rady miejskiej odnio-
sła się radna Barbara Boczoń, 
która skontaktowała się w tej 
sprawie z dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo-
gicznej w Jaworznie.

W marcu na sesji Rady Miej-
skiej w Jaworznie prezes Zakładu 
Lecznictwa Otwartego Jacek No-
wak poinformował o planowanym 
przeniesieniu przychodni z Osie-
dla Stałego na Osiedle Łubowiec. 
Powodem miała być decyzja sane-
pidu w Jaworznie, który nakazał 
dostosowanie placówki do aktu-
alnych przepisów. Również w wy-
stąpieniu Jacek Nowak podkreślał, 
że lokal nie może zostać rozbudo-
wany ze względu na swoją lokali-
zację. Znajduje się on w parterze 
bloku należącego do Spółdzielni 
Mieszkaniowej Górnik.

Decyzja ta nie spodobała się 
mieszkańcom Jaworzna, szcze-
gólnie pacjentom tamtej placów-
ki, którzy obawiają się o dojazdy 
na Łubowiec. Z przychodni korzy-
stają matki z dziećmi, osoby nie-
pełnosprawne oraz osoby starsze. 
Prezes Jacek Nowak jednak tłuma-
czył, że Łubowiec jest dobrze sko-
munikowany z Osiedlem Stałym 
jeśli chodzi o transport publiczny. 
Dodatkowo podkreślał, że matki 
z dziećmi są zmotoryzowane i bez 
problemu dojadą do innej dzielni-
cy. Zapewniał również, że osoby 
starsze będą mogły korzystać z wi-
zyt domowych, a zakres usług me-
dycznych pozostanie bez zmian.

Tutaj pojawiły się także oba-
wy innych mieszkańców. Pacjen-
ci dotychczas korzystający z ZLO 

Przenosiny ZLO z Osiedla 
Stałego na Łubowiec

na Osiedlu Stałym będą zmusze-
ni przepisać się do innych placó-
wek, co jeszcze bardziej zwiększy 
kolejki do lekarzy w innych przy-
chodniach.

Temat ten powrócił, kiedy 
na sesji rady miejskiej 24 kwiet-
nia poruszyła go radna Barbara 
Boczoń. Po decyzji prezesa ZLO 
udała się osobiście do Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicz-
nej w Jaworznie i zapytała o szcze-
góły przenosin. Dyrektor Bożena 
Wójcik wyjaśniła, że nie wydali 
oni żadnych nowych zaleceń dla 
placówki medycznej.

– Obowiązujące zalecenia sa-
nepidu pochodzą z 2017 roku 
i dotyczą jedynie konieczności 
wygospodarowania niewielkie-
go pomieszczenia na odpady 
medyczne. Co istotne, sanepid 

Budynek SP nr 6 zmieni 
się w blok mieszkalny 

Prywatny inwestor z Zawier-
cia próbował sprzedać budynek 
dawnej szkoły podstawowej wraz 
z działką. Mimo że kilka lat temu 
nieruchomość została wystawiona 
na sprzedaż, to do transakcji nie 
doszło, a jej wartość z roku na rok 
malała.

W 2021 roku inwestor wystawił 
budynek za 2 650 000,00 zł netto. 
Dwa lata później ponownie trafił 
on na rynek, ale już w cenie niż-
szej o 100 tysięcy złotych. W ogło-
szeniu podano, że nieruchomość 
sprzedawana jest wraz z pozwo-
leniem na przebudowę i zmianę 
sposobu użytkowania na budynek 
mieszkalny wielorodzinny wraz z in-
frastrukturą techniczną. Wówczas 
projekt zakładał możliwość stworze-
nia w nim 24 mieszkań o łącznej po-
wierzchni 1112 m².

Temat dawnego budynku szkoły 
powrócił w lutym tego roku, kiedy 

mieszkańcy zauważyli, że na terenie 
dawnej szkoły rozpoczęły się prace 
budowlane. Pojawiła się także tabli-
ca informująca o terenie budowy.

Pomimo wcześniejszych planów 
sprzedaży nieruchomości, inwestor 
ponownie złożył wniosek o zmianę 
sposobu użytkowania budynku.

Przebudowa i zmiana sposo-
bu użytkowania budynku szkoły 
na budynek mieszkalny wielorodzin-
ny wraz z infrastrukturą techniczną 
na dz. 61/39 w obr. 0189 położonej 
w Jaworznie przy ulicy Grunwaldz-
kiej 182 – czytamy we wniosku.

W nowym wniosku zmienio-
no nieco wielkość budynku. Nowy 
projekt zakłada mniejszą kubaturę. 
W 2021 roku kubatura budynku, 
czyli jego pojemność podawana 
w metrach sześciennych, wynosiła 
7948 m³, natomiast w najnowszym 
wniosku z 16 kwietnia – 7484 m³.

Weronika Palka

od 2017 roku, co rok przedłuża 
termin realizacji tego obowiąz-
ku, co sugeruje, że sytuacja nie 
jest na tyle pilna, by wymagała 
natychmiastowego przeniesienia 
całej placówki – tłumaczy na se-
sji Barbara Boczoń.

Z wypowiedzi radnej wynika, 
że nie ma potrzeby podejmowania 
tak drastycznych kroków, a pro-
blem można rozwiązać poprzez do-
stosowanie istniejącego budynku. 
Mieszkańcy, a konkretnie pacjenci, 
cały czas zaznaczają, że przepro-
wadzka placówki będzie dla nich 
ogromnym utrudnieniem. W związ-
ku z tym Barbara Boczoń apeluje 
o ponowne przemyślenie tej decy-
zji. Podczas swojego wystąpienia 
zadała też trzy konkretne pytania:

Czy przeprowadzono analizę 
wpływu tej decyzji na mieszkań-
ców, szczególnie seniorów oraz 
opiekunów dzieci? Czy rozważano 
inne rozwiązania, jak np. dostoso-
wanie obecnego lokalu do zaleceń 
sanepidu lub adaptację sąsiednich 
pomieszczeń? Czy decyzja o prze-
niesieniu została skonsultowana 
z mieszkańcami dzielnicy?

Wkrótce mają zapaść ostatecz-
ne decyzje dotyczące przyszłości 
placówki na Osiedlu Stałym. Pa-
cjenci liczą, że ich głos zostanie 
wysłuchany, bo w końcu to miej-
sce istnieje właśnie dla nich.

Weronika Palka

Radna Barbara Boczoń

Anna Wyka została nowym dy-
rektorem Miejskiego Ośrod-

ka Pomocy Społecznej w Ja-
worznie. W wyniku przeprowa-
dzonego naboru, obejmującego 
analizę ofert i rozmowy kwali-
fikacyjne, komisja rekrutacyjna 
zdecydowała o powierzeniu jej 
tej funkcji.

Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej w Jaworznie ma nowego 
dyrektora. W wyniku zakończone-
go właśnie postępowania rekruta-
cyjnego na to stanowisko została 
wybrana Anna Wyka.

Procedura naboru została prze-
prowadzona zgodnie z obowiązują-
cymi zasadami i obejmowała dwa 
etapy. W pierwszym z nich komi-
sja zajęła się analizą ofert pracy 
pod kątem formalnym. Spośród 
dziewięciu nadesłanych aplikacji, 
osiem spełniło wszystkie niezbędne 
wymagania określone w ogłosze-
niu o naborze. Kandydaci, których 
dokumenty zostały pozytywnie oce-
nione, zostali następnie zaproszeni 
na rozmowy kwalifikacyjne.

W trakcie drugiego etapu pro-
cedury rekrutacyjnej komisja miała 
możliwość szczegółowej oceny wie-
dzy, doświadczenia zawodowego 
oraz predyspozycji osobowościowych 
uczestników. Jak podkreślają człon-
kowie komisji, wybrana kandydatka, 
Anna Wyka, wyróżniła się wysokim 
poziomem kompetencji, odpowied-
nim wykształceniem oraz bogatym 
doświadczeniem zawodowym, które 
są niezbędne do skutecznego kiero-
wania ośrodkiem pomocy społecznej.

Ponadto w toku rozmów Anna 
Wyka wykazała się cechami osobo-
wościowymi, które – w ocenie komi-
sji – są kluczowe dla sprawnego za-
rządzania placówką, wspierania ze-
społu pracowników i skutecznej re-
alizacji zadań na rzecz mieszkańców 
potrzebujących wsparcia.

Nowa dyrektor stanie przed sze-
regiem wyzwań, związanych z co-
dzienną działalnością ośrodka, reali-
zacją programów pomocowych oraz 
dalszym rozwijaniem oferty wsparcia 
dla mieszkańców Jaworzna.

Dariusz Janowski

Nowy dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej wybrany

Motocykliści rozpoczęli sezon

Grupa Motocykliści Jaworzno 
zaprosiła swoich motocyklo-

wych przyjaciół na otwarcie se-
zonu. Wydarzenie mało miejsce 
w sobotę 26 kwietnia. Nic nie 
pomieszało szyków, pogoda była 
wyśmienita. Motocykliści w do-
skonałych humorach wyruszyli 
z rynku głównego.

– Jest to chyba już dziesiąta 
odsłona tutaj w Jaworznie, roz-

poczynamy sezon motocyklo-
wy – mówi Adam Sokołowski, 
Motocykliści Jaworzno. – Co się 
dzieje? Generalnie pogaduchy, 
wymiana doświadczeń, wymiana 
kontaktów, to, co zawsze dzie-
je się w motocyklowym świe-
cie w trakcie takich akcji. Pro-
mujemy akcję „Podróż po dru-
gą szansę”.

eb

Świat oszalał. Coraz trudniej 
znaleźć w nim swoje miej-

sce, bo obojętność i znieczu-
lica zdają się przytłaczać nas 
z każdej strony. Może to efekt 
współczesnego przebodźco-
wania – przecież każdego dnia 
jesteśmy bombardowani taką 
ilością informacji, jaką czło-
wiek średniowiecza przyswajał 
przez miesiące czy nawet lata. 
Ta ogromna ilość bodźców po-
woduje jednak, że coraz czę-
ściej ignorujemy sygnały z oto-
czenia.

Szczególnie martwi mnie po-
stawa młodzieży. Coraz częściej 
widzimy brak zaangażowania, 
apatię, brak motywacji do ja-
kiegokolwiek działania. Zamiast 
tego mamy ślepe wpatrywanie 
się w ekrany smartfonów, któ-
re dostarczają im multum emo-
cji i pozornej radości, pogrąża-

jąc młodych ludzi w wirtualnym 
świecie. Choć niektórzy przed-
stawiciele młodego pokolenia 
twardo stąpają po ziemi.

Skąd te przemyślenia? Nie-
dawno natknąłem się na relacje 
osób, które były świadkami dra-
matycznego zdarzenia w auto-
busie. 77-letnia kobieta, z ręką 
przytrzaśniętą przez drzwi po-
jazdu, mogła stracić życie. 
Wielu pasażerów nie pomyśla-
ło nawet o tym, by rzucić się 
na pomoc, ale za to z łatwością 
wyjmowali smartfony, by na-
grywać tragiczne wydarzenie. 
Na szczęście na pokładzie były 
dwie młode dziewczyny. To one 
pokazały, że można i trzeba in-
stynktownie zareagować. Ich 
krzyki zaalarmowały kierow-
cę, co uratowało kobiecie życie. 
Każdy kolejny metr, jaki auto-
bus mógłby pokonać, ciągnąc 

kobietę, mógł zakończyć się tra-
gedią. Dzięki tym dziewczynom 
do tego nie doszło.

Z jednej strony reakcja taka 
wydaje się czymś całkowicie nor-
malnym, z drugiej zaś strony – 
ta normalność zaczyna urastać 
do rangi heroicznej batalii. Dla-
tego właśnie warto głośno mó-
wić i pisać o takich postawach. 
Dzieci w swej szczerości i natu-
ralnej empatii potrafią zadziałać 
intuicyjnie – dobrze i właściwie. 
Nie bójmy się zatem brać z nich 
przykładu.

Wielkie gratulacje dla rodzi-
ców i pedagogów. Być może ten 
gest – uratowanie życia, odciśnie 
w nich trwały ślad, który będzie 
drogowskazem w dorosłym ży-
ciu. Wierzę, że właśnie w takich 
młodych ludziach tkwi nasza na-
dzieja.

Franciszek Matysikeprasa.pl 84e5873400
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Samochód elektryczny 
stanął w płomieniach.

Przez pożar uszkodzo-
nych zostało także kilka 
innych pojazdów. Strażacy 
walczyli z pożarem przez 
kilka godzin.

Wczesnym rankiem 24 
kwietnia, około godziny 
3:50, mieszkańców osiedla 
przy ulicy Gagarina w Ja-
worznie obudziły odgłosy 
syren i dym unoszący się 
znad parkingu. Jak się oka-
zało, doszło tam do pożaru 
samochodu elektrycznego 
audi Q4 e-tron, który bardzo 
szybko objął cały pojazd.

Na miejsce natychmiast 
skierowano trzy zastępy 
straży pożarnej z JRG Ja-
worzno. Strażacy rozpo-
częli intensywne działa-
nia gaśnicze, starając się 
nie tylko opanować ogień, 
który trawił elektryczne 
auto, ale również chronić 
inne samochody znajdują-
ce się w bezpośrednim są-
siedztwie.

Niestety, mimo szyb-
kiej i sprawnej interwencji, 
część pojazdów zaparko-
wanych obok uległa uszko-
dzeniom na skutek wysokiej 
temperatury. Pożar udało 

się opanować, a ostateczne 
zakończenie działań stra-
ży pożarnej miało miejsce 
o godzinie 7:09, po czym 
spalony pojazd został prze-
kazany policji.

Na ten moment nie 
są znane przyczyny pożaru. 
Jak przypominają służby, 
pożary samochodów elek-
trycznych wymagają szcze-
gólnej ostrożności – zarów-
no ze względu na konstruk-
cję pojazdu, jak i sposób re-
agowania akumulatorów li-
towo-jonowych na wysoką 
temperaturę.

Dariusz Janowski

Spłonął elektryk w Szczakowej

Uczniowie III Liceum 
Ogólnokształcące-
go przygotowali 

list otwarty do Minister-
stwa Edukacji Narodowej 
oraz Kuratorium Oświaty, 
w sprawie reorganizacji 
szkół. Nie zgadzają się 
z decyzją miasta, czują się 
pominięci i zlekceważeni.

Licealiści z III LO przez 
ostatnie dni pracowali nad 
listem do Ministerstwa Edu-
kacji Narodowej. Wyrażają 
w nim nie tylko swój sprze-
ciw wobec planowanej reor-
ganizacji, ale także szczegó-
łowo opisują błędy, zanie-
chania i nieprawidłowości, 
jakie ich zdaniem towarzy-
szyły całemu procesowi. 
Twierdzą oni, że wygląda 
to tak, jakby komuś zależa-
ło tylko na tym, żeby jak naj-
szybciej zamknąć temat, nie 
zważając na konsekwencje.

W dokumencie, któ-
ry trafić ma do minister-
stwa, uczniowie powołują 
się na orzeczenie Śląskiego 
Kuratorium Oświaty, któ-
re jasno wskazuje, że likwi-

Uczniowie III LO piszą do ministerstwa. 
Chcą zatrzymać reorganizację szkoły

dacja III LO powinna zostać 
wstrzymana. Co ciekawe 
– likwidacja szkoły podsta-
wowej działającej w tym sa-
mym budynku została oce-
niona jako dopuszczalna. 
Jednocześnie do budynku 
ZSO ma zostać przeniesio-
ne Przedszkole Miejskie nr 
25. Jednak sami uczniowie 
stwierdzają, że głównym ich 
postulatem jest to, by szkoła 
mogła zachować status quo.

To jednak nie wszystko. 
W swoim liście licealiści po-
ruszają również kwestie zi-
gnorowanych nieprawidło-
wości wykazanych przez sa-
nepid oraz naruszeń przepi-

sów przeciwpożarowych. Te 
– zdaniem uczniów – zosta-
ły pominięte podczas plano-
wania reorganizacji. Stwier-
dzają oni, że opinie PSSE 
czy straży pożarnej nie zo-
stały należycie uwzględnio-
ne przez miasto.

Uczniowie nie ukrywają, 
że stracili zaufanie do lo-
kalnych władz. Nie wierzą 
już w żadne zapewnienia 
ze strony urzędu. Mają jed-
nak nadzieję, że ich głos zo-
stanie usłyszany przez Mi-
nisterstwo Edukacji i stanie 
się sygnałem do zatrzyma-
nia reorganizacji.

Dariusz Janowski

Radny wyjaśnia, że sam 
fakt istnienia zasuw od-
prowadzających ścieki 
do rzeki może być w wy-
jątkowych sytuacjach uza-
sadniony, jednak ich re-
gularne otwieranie i sta-
łe wylewanie nieczystości 
przy każdych opadach jest 
absolutnie niedopuszczal-
ne.

Mieszkańców Jelenia 
niepokoi przede wszyst-
kim fakt, że ścieki są wy-
lewane nawet podczas 
niewielkich opadów desz-
czu, co ich zdaniem wska-
zuje na poważny problem 
w funkcjonowaniu całego 
systemu kanalizacyjnego.

W sprawie  wy lewa-
nia nieczystości do rze-
ki skontaktowaliśmy się 
z Wodociągami Jaworzno 
i czekamy na odpowiedź 
rzecznika spółki. Przypo-
mnijmy, że Wodociągi Ja-
worzno to spółka z ograni-
czoną odpowiedzialnością, 
nad którą nadzór sprawu-
je rada nadzorcza w skła-
dzie:

• Dariusz Starzycki – 
przewodniczący

• Mariusz Rechul – za-
stępca przewodniczą-
cego

• Karolina Kosowska-Ra-

– Rodzice mi zawsze mó-
wią, że jak widzę jakieś 
starsze osoby to zawsze 
muszę pomóc. Tak nas 
po prostu wychowali – 
mówi Amelia.

– W szkole tak samo uczą 
– dodaje Maja.

Dumni z bohaterskiej po-
stawy dziewczynek są dum-
ni ich rodzice, a także ich 
koledzy i koleżanki, nauczy-
ciele, dyrekcja szkoły oraz 
całe miasto.

– Jesteśmy wszyscy bar-
dzo dumni. Wczoraj do-
wiedzieliśmy się o zaist-

niałej sytuacji z przeka-
zów medialnych. Dzisiaj 
rano przeprowadziliśmy 
z dziewczynkami rozmo-
wę, a raczej pogratulo-
waliśmy im tej postawy. 
W naszej pracy kładzie-
my duży nacisk na pra-
cę wychowawczą i my-
ślę, że to co się stało, jest 
potwierdzeniem tego, 
że ta praca przynosi okre-
ślone efekty – Anna Ozga, 
dyrek tor  Spec ja lnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Jaworznie.

Ich odwaga i szybka re-
akcja nie tylko zasługują 
na nagłośnienie, ale rów-
nież na oficjalne podzięko-
wania. Takie wyróżnienie 

planuje Komenda Miejska 
Policji w Jaworznie.

– Ich postawa była wzo-
rowa i możemy powiedzieć, 
że uratowały życie tej kobie-
cie, więc chcielibyśmy po-
dziękować i czynimy przy-
gotowania do tego – mówi 
podkom. Artur Szymik.

Jednocześnie policjanci, 
pod nadzorem prokuratury, 
prowadzą postępowanie do-
tyczące spowodowania wy-
padku drogowego. 56-letni 
kierowca autobusu był trzeź-
wy w momencie zdarzenia 
i tłumaczył, że nie zauważył 
kobiety. Za swój czyn odpo-
wie przed sądem – grozi mu 
do 3 lat więzienia.

Weronika Palka

Ścieki wpuszczone do Wąwolnicy

czek – sekretarz
• Monika Urbańczyk – 

członek
• Andrzej Dudzik – czło-

nek

To właśnie rada nadzor-
cza sprawuje kontrolę nad 
działalnością spółki.

Weronika Palka

Młode bohaterki
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 29 kwietnia 2025 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

ŚP. BERNY Z DOMU SKALNA IRENA zmarła 25-04-2025. Żyła lat 78.
Pogrzeb odbył się 29-04 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

ŚP. PALIAN STANISŁAW zmarł 24-04-2025. Żył lat 76.
Pogrzeb odbył się 29-04 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

ŚP. ZIEMIANEK Z DOMU OSTACHOWSKA BARBARA zmarła 24-04-
2025. Żyła lat 58. Pogrzeb odbył się 26-04 na cmentarzu Parafialnym w 
Niedzieliskach.

ŚP. STASIOWSKA ZDZISŁAWA zmarła 24-04-2025. Żyła lat 90.
Pogrzeb odbył się 26-04 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

ŚP. GŁOWACZ WANDA zmarła 23-04-2025. Żyła lat 83.
Pogrzeb odbył się 26-04 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

ŚP. PLUTA Z DOMU BOŻEK JÓZEFA zmarła 23-04-2025. Żyła lat 65.
Pogrzeb odbył się 26-04 na cmentarzu Parafialnym w Jeleniu.

ŚP. SZAL JAN zmarł 22-04-2025. Żył lat 75.
Pogrzeb odbył się 25-04 na cmentarzu Parafialnym na Osiedlu Stałym.

ŚP. MICHALSKI HENRYK zmarł 22-04-2025. Żył lat 47.
Pogrzeb odbył się 25-04 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

ŚP. KAPUŚCIK Z DOMU KRAJEWSKA BOŻENA zmarła 21-04-2025. Żyła 
lat 75. Pogrzeb odbył się 24-04 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

ŚP. ŚLUSARCZYK JÓZEFA zmarła 21-04-2025. Żyła lat 67.
Pogrzeb odbył się 23-04 na cmentarzu Parafialnym w Ciężkowicach.

ŚP. STÓS WILHELM zmarł 21-04-2025. Żył lat 87.
Pogrzeb odbył się 25-04 na cmentarzu Pechnickim.

Ks. Mirosław Tosza 
z jaworznickiej 
Wspólnoty Betle-
jem 26 kwietnia 
uczestniczył w mszy 
pogrzebowej Ojca 
Świętego, papieża 
Franciszka.

– To była pięk-
na, bardzo prosta 
i podniosła uroczy-
stość – pisze o uro-
czystościach po-
grzebowych pa-
pieża Franciszka 
ks. Mirek Tosza. 
– Przejmująco i bez 
zbędnych ozdob-
ników – po „fran-
ciszkowemu”. Pro-
sta pogrzebowa li-
turgia i przepiękne 
śpiewy na dwa płu-
ca: zachodni chorał 
i wschodnie pieśni 
przy trumnie.

I ten przejazd 
przez Rzym… do 
domu Matki. Od-
wiedził Ją w ciągu 
12 lat pontyfikatu 
ponad 120 razy. Za-
wsze, gdy wyjeżdżał 
i wracał. Był dzień 
po wyborze i dwa 
dni przed śmier-
cią. Zawsze z bukie-
tem kwiatów. Dziś 
dwa kosze białych 

Pożegnanie papieża Franciszka 
– relacja z Watykanu ks. Mirosława Toszy

fo
t. 

FB
/M

ire
k 

To
sz

a

fot. ks. Sebastian Kreczmański

róż złożyły w jego 
imieniu małe dzie-
c i :  na pożegna-
nie i na…powitanie 
w domu. Franciszek 
spoczął (choć znając 
Jego upór i pomysły 
„spoczął” to nie naj-
lepsze słowo) tuż 
obok kaplicy z Jego 
ukochanym obrazem 
Madonny. A propos 
„spoczął” – Jego 
patronka, ulubiona 
święta i przyjaciół-
ka Teresa z Lisieux, 
której „Rękopisy” 

miał zawsze przy 
sobie w słynnej czar-
nej, skórzanej teczce 
podróżnej, tuż przed 
śmiercią wyznała: 
„Ja nie umieram, 
lecz wchodzę w Ży-
cie. Czuję, że moja 
misja dopiero się 
rozpoczyna. Będę 
uczyć ludzi kochać 
Boga, jak ja Go ko-
chałam”.

Franciszek po-
w t a r z a ł :  „ C a -
łun pogrzebowy 
nie ma kieszeni,  

a za konduktem po-
grzebowym nie jeź-
dzi wóz do przepro-
wadzek. Zostawimy 
wszystko poza miło-
ścią, którą otrzyma-
liśmy od Boga i któ-
rą przekazaliśmy in-
nym”. W towarzy-
stwie Maryi i Tere-
sy zdziała znacznie 
więcej…

Mieliśmy szczę-
ście zatrzymać się 
na te trzy dni u sióstr 
elżbietanek tuż przy 
Santa Maria Mag-
giore. Nocą, z tara-
su, obserwowaliśmy 
niezwykły spektakl: 
nad wieżą bazyliki, 
w świetle jupiterów 
mewy tańczyły ta-
jemniczy taniec, jak-
by ćwicząc na powi-
tanie Franciszka. 
800 lat temu świę-
ty z Asyżu wygło-
sił do nich kazanie 
i rozesłał je do wsi 
i miast. Może te 
mewy od niego?

I jeszcze ten szpi-
tal polowy rozbity 
obok bazyliki... Je-
den z symboli tego 
pontyfikatu. Nawią-
zał do tego w ho-
milii pogrzebowej 
kard. Re: „motywem 
przewodnim misji 

Ojca Świętego było 
„przekonanie, że Ko-
ściół jest domem dla 
wszystkich, domem 
o zawsze otwartych 
drzwiach. Wielo-
krotnie odwoływał 
się do obrazu Ko-
ścioła jako „szpita-
la polowego” po bi-
twie, w której wielu 
odniosło rany. Pa-
pież Franciszek za-
wsze stawiał w cen-
trum Ewangelię mi-
łosierdzia, wielo-
krotnie podkreśla-
jąc, że Bóg nie mę-
czy się przebacza-
niem – On przebacza 
zawsze, niezależnie 
od sytuacji tego, kto 
prosi o przebaczenie 
i powraca na drogę 
prawdy”.

Odpocznij chwilę, 
Franciszku, ale nie 
za długo… Bardzo 
Cię potrzebujemy!

Ojciec świety 
spoczął w rzymskiej 
bazylice Matki Bo-
żej Większej – Santa 
Maria Meggiore

Nagrobek jest 
skromny, na nim je-
dynie napis w języ-
ku łacińskim „Fran-
ciscus”.

źródło: FB/Mirek 
Tosza

Papież Franciszek zmarł 21 kwietnia 2025 roku

Ks. Mirosław Tosza i ks. Marek Wyjadłowski
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blok 910 MW posiada kontrakt mocowy do 2035 roku

Aktualności

Franciszek Matysik: 
– Jaka przyszłość 
czeka jaworznickie 
elektrownie, czym 
powodowane 
są decyzje 
o wyłączaniu bloków?

Paweł Micuła :  – Przede 
wszystkim pragnę podkreślić, 
że na ten moment nie zapadły 
żadne wiążące decyzje doty-
czące konieczności odstawie-
nia poszczególnych bloków wę-
glowych. W ciągu ostatnich lat 
obserwujemy wyraźną zmianę 
charakterystyki pracy jedno-
stek węglowych klasy 200 MW, 
w Jaworznie mamy sześć takich 
bloków. Wynika to ze zmia-
ny struktury krajowych źródeł 
wytwórczych – mówiąc wprost, 
mamy coraz więcej źródeł od-
nawialnych, głównie farm fo-
towoltaicznych i wiatrowych. 
A w miarę wzrostu znaczenia 
OZE, rola energetyki konwen-
cjonalnej ulega istotnym prze-
obrażeniom. Bloki węglowe 
klasy 200 MW nie są już pod-
stawowym źródłem dostaw 
energii, ale przede wszyst-
kim wspierają Krajowy System 
Elektroenergetyczny poprzez 
zapewnienie produkcji energii 
w okresach niewystarczającej 
podaży energii ze źródeł odna-
wialnych.

Z roku na rok nasze elektrow-
nie produkują coraz mniej ener-
gii elektrycznej, a co za tym 
idzie zużywają mniej węgla. 
W perspektywie kolejnych lat 
podstawowym zadaniem firmy 
będzie więc oferowanie dyspo-
zycyjnych mocy i pozostawa-
nie w gotowości operacyjnej, 
by w razie gdy zaistnieje taka 
potrzeba, dostarczyć brakują-
cą w danym momencie energię 
elektryczną. Taka charaktery-
styka pracy znacząco wpływa 
na ekonomikę naszych bloków, 
które nie są w stanie zarobić 
na koszty ich utrzymania, któ-
re musimy ponosić niezależnie 
od tego czy elektrownia pracuje 
czy nie. Dlatego dla utrzymania 
tych jednostek niezbędny jest 
mechanizm wsparcia, którym 
obecnie jest rynek mocy.

Naszych pracowników i oto-
czenie f i rmy wielokrotnie 
i otwarcie, informowaliśmy 
o sytuacji, w jakiej się znajdu-
jemy: w przypadku bloków kla-
sy 200 MW rynek mocy w obec-
nej postaci wygasa z końcem 
2025 roku, a bez systemowego 
wsparcia, przy prognozowanej 
wielkości produkcji energii, 
nie mamy szans na uzyskanie 
pozytywnych wyników eko-
nomicznych. W innej sytuacji 
jest nasz najnowszy blok w Ja-
worznie o mocy 910 MW, któ-
ry jest najsprawniejszym blo-
kiem węglowym w Polsce i po-
siada kontrakt mocowy do 2035 
roku. Ma więc zapewnioną eko-
nomikę działania w perspekty-
wie najbliższych lat.

Czy bloki Elektrowni 
Jaworzno III mogą 
liczyć na wsparcie 
po 2025 roku?

Taka możliwość pojawiła się 
dzięki derogacji. Bloki klasy 200 
MW Elektrowni Jaworzno III zy-
skały możliwość ubiegania się 
o wsparcie w aukcjach uzupeł-
niających na lata 2026, 2027, 
2028, do których je obecnie 
przygotowujemy. Aukcje te będą 
rozstrzygane w połowie danego 
roku na rok następny, w związ-
ku z tym, obecnie nie jesteśmy 
w stanie podać dokładnej per-
spektywy, w jakiej praca tych 
bloków będzie kontynuowana. 
Działając w zgodzie z obowią-
zującymi regulacjami, czekamy 
na najbliższą aukcję mocy, któ-
ra powinna odbyć się w IIIQ br. 
i w zależności od jej wyników 
będziemy podejmowali dalsze 
decyzje dotyczące przyszłości 
naszej floty wytwórczej. Podob-
na sytuacja będzie miała miejsce 
w 2026 i 2027 roku.

To rodzi dużą 
niepewność, 
zwłaszcza 
o przyszłość  
załogi…

Działamy w ramach obowią-
zujących regulacji, musimy się 
do nich dostosowywać. Rzeczy-
wiście, na ten moment nie zna-
my konkretnej daty wyłączania 
poszczególnych jednostek wy-
twórczych, która będzie kluczo-
wa dla rozpoczęcia działań, tak-
że tych kierowanych do pracow-
ników. Ale nasi pracownicy jed-
nego mogą być pewni – nie zo-
staną bez pracy. Gwarantujemy, 
że wszyscy, którzy będą chcie-
li pracować, będą mieli zapew-
nione miejsca pracy. Takie zo-
bowiązanie złożyliśmy już pod-
czas pierwszych spotkań z pra-
cownikami – niezależnie od de-
cyzji dotyczących floty wytwór-
czej, nasza załoga ma gwaran-
cję pracy – to pozostaje pewne 
i niezmienne.

Gdzie pracownicy 
wyłączanych 
elektrowni znajdą 
zatrudnienie?

Pierwszym, naturalnym kierun-
kiem jest relokacja pracowników 
do pozostałych oddziałów naszej 
spółki (elektrowni). Jeśli nie będzie 
takiej możliwości, będziemy pro-
ponować pracę w innych spółkach 
Grupy Tauron, które dynamicznie 
rozwijają działalność w obszarze 
dystrybucji, ciepła czy OZE. Nasza 
wykwalifikowana kadra bezproble-
mowo znajdzie tam zatrudnienie. 
W przypadku chęci nabycia przez 
naszych pracowników dodatko-
wych kwalifikacji, już teraz oferuje-
my odpowiednie wsparcie i szkole-
nia. Proszę także pamiętać, że śred-
nia wieku w naszej spółce to 50 lat, 
a do 2030 roku 40 proc. naszej 
obecnej załogi nabędzie uprawnie-
nia emerytalne. Dlatego zapewne 
wielu pracowników będzie chciało 
skorzystać z możliwości przejścia 
na emeryturę czy też rozwiązań, 
jakie daje ustawa osłonowa, czyli 
np. urlopu energetycznego.

Co będzie dalej 
z jaworznicką 
energetyką?

Wszystkie nasze lokalizacje, 
często z ponad stuletnią histo-
rią, nie znikną z energetycznej 
mapy Polski nawet w przypadku 
konieczności wyłączania z eks-
ploatacji poszczególnych bloków 
węglowych. Mamy pomysł na Ja-
worzno, mamy pomysły na każdą 
z elektrowni Taurona Wytwarza-
nie. Intensywnie pracujemy nad 
scenariuszami inwestycyjnymi, 
które umożliwią uruchomienie 
nowych projektów biznesowych, 
pozwalających na osiąganie do-
datnich wyników ekonomicznych 
z wykorzystaniem potencjału na-
szych pracowników i naszych te-
renów. W grę wchodzą inwesty-
cje z zakresu budowy jednostek 
szczytowych gazowych, przygo-
towanych w przyszłości do spa-
lania paliwa zeroemisyjnego, ja-
kim jest wodór. Analizujemy także, 
w zależności od lokalizacji, możli-
wość przygotowania istniejących 
jednostek węglowych do spalania 
innych paliw – biomasy i paliw al-
ternatywnych. Niezwykle istotnym 
dla nas zagadnieniem jest spraw-
ne rozwiązanie kwestii zaopatrze-
nia mieszkańców w ciepło. W tych 
zakresach ściśle współpracujemy 
z lokalnymi samorządami. Pragnę 
zapewnić mieszkańców i przed-
siębiorców Jaworzna, że Tauron 
Wytwarzanie jako odpowiedzial-
ne przedsiębiorstwo będzie reali-
zować dostawy ciepła z aktualnie 
eksploatowanych jednostek wy-
twórczych do czasu wybudowania 
nowego źródła ciepła przez Grupę 
Tauron, tj. w perspektywie co naj-
mniej do końca 2030 roku.

Czy rok 2028, będący 
ostatnim, w którym 
możliwe będzie wspar-
cia z rynku mocy, 
to ostatni rok funkcjo-
nowania Elektrowni Ja-
worzno III w obecnej, 
węglowej formule?

Wraz z upływem 2028 roku, 
w zgodzie z obecnie obowiązu-
jącymi regulacjami, kończy się 
możliwość uzyskiwania niezbęd-
nego dla funkcjonowania bloków 
klasy 200 MW wsparcia finan-
sowego. Dlatego, wraz z innymi 
wytwórcami energii elektrycznej 
skupionymi w Towarzystwie Go-
spodarczym Polskie Elektrow-
nie, prowadzimy działania ukie-
runkowane na wprowadzenie 
rozwiązań systemowych, któ-
re pozwoliłyby wydłużyć okres 
eksploatacji wybranych kon-
wencjonalnych jednostek wy-
twórczych, niezbędnych do bi-
lansowania Krajowego Systemu 
Elektroenergetycznego, co naj-
mniej do 2030 roku. Pod wzglę-
dem technicznym, jest to jak 
najbardziej możliwe.

Rozmawiał Franciszek Matysik

Przyszłość energetyki w Jaworznie

Paweł Micuła – orezes zarządu Taurona Wytwarzanie S.A.

Rozmowa z Pawełem Micułą – prezesem zarządu Taurona Wytwarzanie S.A.

eprasa.pl 84e5873400



6 Co Tydzień nr 18/1749
30 kwietnia 2025 roku

Miasto Jaworzno
Aktualności

    4 maja odbędzie się 10. memoriał Mirosława Ciołczyka

Z perspektywy:Z perspektywy: Inżynierowie konfliktów Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

Luksus z krótkim terminem 
przydatności do spożycia 
– opowieść Tereski

Dwa lata temu zyskałam nową-
-starą „przyjaciółkę”. Czemu tak? 
Bo Aśkę znałam od podstawówki, 
chodziłyśmy do jednej klasy, a po-
tem nasze drogi się rozeszły. Ni-
gdy nie byłyśmy blisko, ona miała 
swoją paczkę – ja swoją. Jak jest 
się dzieckiem, układy koleżeńskie 
między rówieśnikami kształtują 
różne rzeczy, ważniejsze nawet 
od osobistych sympatii czy antypa-
tii. Na przykład to jak ktoś się uczy, 
kim są jego rodzice, jakie ma wa-
runki materialne. Aśka była z tych 
„lepszych”, zawsze pierwsza mia-
ła wchodzący dopiero co w modę 
ciuch, i to oryginalny – ja i moje 
koleżanki dopiero wtedy, gdy 
jego dość marną wersję można 
było dostać na targu. Nie mogę 
powiedzieć, że jej nie lubiłam czy 
lubiłam, ona była po prostu z in-
nej bajki, która nie przecinała się 
z moją w żadnym punkcie. Z tego 
co się przypadkiem dowiedziałam, 
Aśka po ukończeniu liceum po-
szła na studia, potem szczęśliwie 
i dostatnio wyszła za mąż i słuch 
o niej przepadł. Jakież było moje 
zdumienie, gdy u nas w zakładzie 
pewnego dnia zjawiła się nowa 
sprzątaczka, i… okazała się nią 
Aśka! Od razu ją poznałam, nato-
miast ona mnie nie. No cóż, już nie 
wyglądałam jak dziewczę z pod-
stawówki, przybyło mi parę kilo-
gramów i trochę siwych włosów, 
na skutek czego (żeby mniej się 
rzucały w oczy odrosty) zmieniłam 
kolor z czarnych na blond. Kiedy 
jej uświadomiłam kim jestem, my-
ślałam, że będzie skrępowana, ale 
ona tylko się ucieszyła. Bo nie zna-
ła tu nikogo, nie tylko w pracy, ale 
gdy wróciła na tak zwane „stare 
śmieci”, wiele poza nimi samymi 
było już całkiem nowe lub inne, 
włącznie z ludźmi. Mało, że się 
ucieszyła, zachowała się tak, jak-
by spotkała dawno niewidzianą, 
najlepszą przyjaciółkę i natych-
miast zaprosiła mnie do siebie 
na kawę. Poszłam z ciekawości, li-
cząc, że dowiem się jakim cudem 
ta niegdysiejsza klasowa liderka, 
wykształcona, sprząta teraz w nie 
najbardziej prestiżowym zakładzie 
pracy. Aśka zamieszkała w domu 
po rodzicach, niegdyś całkiem luk-
susowym, ale po ich śmierci oraz 
znacznym upływie czasu ten luk-
sus zupełnie stracił na aktualności. 
Przegadałyśmy przy kawie, ciast-
ku oraz winku cały wieczór. Wy-
szłam od niej zdumiona, że jest tak 
miłą, serdeczną i otwartą osobą, 
oraz z konkluzją, że „znać” kogoś 
nie zawsze oznacza, że faktycznie 
się go zna. Odczuwałam też głębo-
kie współczucie oraz szczerą chęć 
pomocy, wyolbrzymione dodatko-
wo przez zawarte w winku promi-
le. Okazało się, że Aśka od sześciu 
lat jest wdową, ma na utrzymaniu 
syna i ledwo wiąże koniec z koń-
cem. Jej mąż był wziętym stomato-
logiem, miał prywatną klinikę den-
tystyczną i do czasu, gdy zginał 
w wypadku, wiodło im się świet-
nie, ale potem wszystko zaczęło się 
sypać jak domek z kart. Aśki nie 
było już stać na utrzymanie willi 

więc ją sprzedała i kupiła niewiel-
kie mieszkanie, ale i to ją przero-
sło. Wiadomo, inflacja, wszystko 
drożało na łeb na szyję, a jesz-
cze uczący się syn na utrzyma-
niu. Postanowiła więc mieszka-
nie wynająć i wrócić do rodzinne-
go miasta oraz domu. Z czynszu 
wpada jej co miesiąc jakiś grosz, 
ale to za mało, żeby się utrzy-
mać, więc Aśka poszła do pracy. 
Nigdy wcześniej nie pracowała, 
więc wielkiego wyboru nie miała, 
sam dyplom ukończenia studiów 
nie wystarczył. Bez doświadcze-
nia zawodowego nie miała szans 
znaleźć niczego w wyuczonym 
kierunku. Tak więc, oprócz po-
wyższych uczuć dochodził jesz-
cze podziw, że podjęła się zaję-
cia dużo poniżej swojego statusu 
i aspiracji, i że korona jej przy tym 
z głowy nie spadła. Jej losy stały 
mi się tym bliższe, że również by-
łam wdową, też miałam syna, któ-
ry po stracie ojca zdany był wy-
łącznie na mnie i nieobce mi były 
wyrzeczenia oraz harówka ponad 
siły. Na szczęście dziś Konrad był 
już samodzielny, miał nieźle płatną 
pracę, więc moja sytuacja znacz-
nie się poprawiła. A że nie byłam 
przyzwyczajona do wydawania 
pieniędzy lekką ręką, uzbierało 
mi się nawet nieco oszczędności. 
I tak sobie myślałam, jak to się los 
potrafi odwrócić. Mnie po wszyst-
kich życiowych przejściach dziś 
niczego właściwie nie brakowa-
ło, Aśce natomiast, która zawsze 
miała z górki i pławiła się w do-
brobycie, dziś los jakby wystawiał 
rachunek. Bo oprócz wszystkiego 
regularnie doświadczał ją rozma-
itymi katastrofami: a to jej wyle-
ciała szyba z okna i trzeba było 
wstawić nową, to jej zalało piwni-
cę, padł piec centralnego ogrzewa-
nia, a gdy kupiła nowy, to nie miała 
za co w nim palić. Potem popsuła 
się pralka, lodówka i tak po kolei 
padał cały sprzęt odziedziczony 
wraz z domem po rodzicach. Po-
magałam jej, jak mogłam (głów-
nie pożyczając pieniądze), stałam 
się też się jej regularną powier-
nicą i pocieszycielką. Żal mi jej 
było, bo ileż można znosić? Nie 
było tygodnia, by nie zadzwoniła 
z płaczem, że spadła na nią kolej-
na plaga. Przestałam już nawet zli-
czać pożyczane jej kwoty, bo póki 
co i tak nie była mi w stanie żad-
nej zwrócić. Byłam za to pewna, 
że jak tylko minie jej zła passa, 
odda mi co do grosza. O nic się 
nie upominałam, bo Aśka mia-
ła również kredyt w banku, który 
wzięła na zakup pieca i to tam naj-
pierw musiała regulować należno-
ści. W końcu, przyparta do muru 
postanowiła wymówić lokatorom 
wynajmowane mieszkanie, sprze-
dać je i wyjść na prostą. Jej syn 
lada moment miał skończyć stu-
dia, a ponieważ pieniądze z wy-
najmu szły na jego edukację, nie 
byłyby już aż tak niezbędne. Poza 
tym, nie mając żadnych finanso-
wych zobowiązań i z pomocą pra-
cującego w niedługiej przyszłości 
syna mogliby wieść całkiem sta-

bilne, choć skromne życie. Uzna-
łam, że to bardzo dobry pomysł, 
nawet ją poparłam, bo przecież 
i ja do niedawna żyłam na styk. 
Mnie też znacznie finansowo od-
ciążył syn i żyjemy sobie całkiem 
spokojnie, bez szaleństw co praw-
da, ale bez długów i bez obaw 
o niezapłacone rachunki. Wkrótce 
potem Aśka wpadła do mnie bez 
zapowiedzi i wręcz błagała, żebym 
wzięła dla niej kredyt, nieduży (jej 
zdaniem), bo tylko dwadzieścia ty-
sięcy, że ma już kupca na miesz-
kanie i zwróci mi wszystko wraz 
z zaległościami w ciągu dwóch ty-
godni. Ona rzecz jasna nie może, 
bo jeden już ma. Obiecałam, że się 
zastanowię i poradziłam się syna. 
Co ja się wtedy nasłuchałam!

– Nic ci nie chciałem mó-
wić, robisz ze swoimi pieniędz-
mi co uważasz i nie moja to rzecz 
– prawie krzyczał – ale dziś już 
nie mogę. Naprawdę nie widzisz, 
że ta baba na tobie żeruje, naiw-
na kobieto?

Zdumiałam się, bo mój Kon-
rad nie był człowiekiem bez ser-
ca, też zawsze skłonny pomóc jak 
było trzeba.

– No to zastanów się! – kon-
tynuował. – Sprzedała wypasio-
ną willę i klinikę po mężu i kupi-
ła za to dwupokojowe mieszka-
nie? A gdzie reszta kasy? Konto 
nieboszczyka też pewnie nie było 
puste.

– Co sugerujesz mi tu… – wy-
jęczałam. – Że Aśka śpi na forsie, 
a na życie wyciąga ode mnie jakieś 
grosze?

– Nie. Nic nie ma poza długa-
mi, bo póki były pieniądze, szasta-
ła nimi jakby nigdy nic. Z pomocą 
synka zresztą. Ty widziałaś, jaką 
on furą a jeździ?

– Ja go w ogóle nie widziałam.
– A ja owszem, bo jego się nie 

da nie widzieć. Zwłaszcza jak jest 
się mniej więcej w jego wieku 
i chodzi się w podobne miejsca.

– Nie wiedziałam, że go 
znasz…

– Ja też nie. To znaczy… nie 
wiedziałem, że on to on i właśnie 
się zastanawiałem jak cię delikat-
nie uświadomić, ale chrzanić teraz 
delikatność, gdy masz jej zamiar 
ufundować wakacje na Majorce!

– C… co????
– Wcale bym się nie zdziwił.
Zaczęłam się zastanawiać 

nad słowami syna i (co nie przy-
szło mi bez trudu), odmówiłam 
Aśce kolejnej pożyczki. A nawet 
ośmieliłam się zapytać, czemu po-
padła w tak wielki kryzys, skoro 
po śmierci męża sprzedała cały 
majątek, wart pewnie grube mi-
liony? I dopiero reakcja Aśki po-
kazała mi jej prawdziwą twarz. 
Obraziła się i wyszła, ale zanim 
wyszła, rzuciła pod nosem, że jak 
ktoś zawsze gówno miał, to moż-
ne się gównem zadowolić i ni-
gdy nie zrozumie, że są na świe-
cie normalni ludzie, którzy potrze-
bują normalnie żyć.

Grażka

Każdy, kto choć raz wysłu-
chał nawet najkrótszych 

warsztatów na temat liderowa-
nia, powinien znać prosty sche-
mat, którym od lat posługuje 
się neoprawica, eskalując po-
laryzację społeczeństwa. Nor-
malny Kowalski nie ma o tym 
pojęcia, dlatego tak łatwo ulega 
tym manipulacjom. 

Jednak dziwię się, że więk-
szość, nawet najniższej rangi lo-
kalnych polityków na stanowisku 
radnego, nie są tego świadomi 
i łatwo dają się wciągnąć w po-
lityczne wojenne gierki, głów-
nie skierowane na wywołanie 
strachu i mowy nienawiści. Go-
rzej może być tylko, gdy znając 
tę technikę, siedzą cicho, nie po-
kazując tego, nie edukując spo-
łeczeństwa. Tak właśnie dali się 
wciągnąć już dawno temu de-
mokratyczni politycy, w skrojo-
ną na miarę techniki wojenki na-
miestników neoprawicy.

Żeby było jasne. Nie chodzi 
w tym wcale o dobrostan i przy-
szłość narodu. Jest to skrojone 
na tu i teraz, dając korzyści je-
dynie garstce politycznych wy-
brańców. Obecnie, gdy tak wie-
le milionów uwierzyło w ten me-
chanizm, sytuacja wydaje się 
bez wyjścia. Zasadnym jest za-
cząć się zastanawiać, gdzie jest 
koniec tego konfliktu i kto jest 
za niego odpowiedzialny?

Odpowiedź na drugie pyta-
nie jest prosta. To starszy pan 
Jarosław Kaczyński wraz z jego 
podejrzanym otoczeniem, czę-
sto widniejącym w teczkach 
IPN, kierowanym przez ponoć 
obywatelskiego kandydata, po-
kazującym dziwne powiązania 
z dawną bezpieką. Poprzez po-
pełnione błędy i brak rozliczeń 
jeszcze z czasów Porozumienia 
Centrum, afery Telegrafu, FOZZ 
i uwłaszczenia się jego partii 
na… o zgrozo majątku komu-
nistów, nie tylko go wzmocni-
ło, ale dało na lata bezpieczne 
posady ludziom, którzy kiedyś 
także wiernie służyli PZPR-owi, 
a także bezpieczeństwo finan-
sowe jego projektu partyjnego. 
Nieważne, że wbrew wszelkim 
podwalinom partyjnym. Hasło 
dla pospólstwa zawsze się znaj-
dzie. Ważne, że księgowy nie 
protestuje i jest kasa, aby wy-
prać mózgi kolejnym tysiącom 
Polaków. Wtedy pójdą za tobą, 

nawet gdy ich wędrówka koń-
czy się skokiem do kotła z wrząt-
kiem. Tak działa ten mechanizm. 
Tak prosty, a zarazem tak trud-
ny do zrozumienia większości 
z nas. Zwłaszcza dla polityków.

Dlatego odpowiedź na pierw-
sze, z postawionych powyżej, 
jest bardzo trudna i mroczna. 
Kierunek ten może nas nawet 
doprowadzić do wyjścia z za-
chodnich struktur, doprowa-
dzić do mniejszych lub więk-
szych konfliktów lokalnych, na-
wet do wojny domowej i powro-
tu pod skrzydła Moskwy. Może-
my stracić wszystko to, o co całe 
pokolenia walczyły, opierając 
się komunistycznemu reżimo-
wi. Potwierdza to narracja neo-
prawicy o wszelkim złu na Za-
chód od Odry. Z jednym ma-
łym niuansem. Zarzuty nigdy 
nie są wyartykułowane wprost. 
Choć konkretna odpowiedź jest 
trudna, to kierunek zmian jest ła-
twy do zdiagnozowania. Konse-
kwentnie i krocząco zwijamy się 
jako kraj i naród. Bo gdyby miało 
być inaczej, nie byłoby tych far-
my trolli, tej powszechnej dezin-
formacji, kłamstw, bogoojczyź-
nianych obietnic o naszej potę-
dze, tej nienawiści do naszych 
sąsiadów innych niż wschod-
nich. Byłaby dyplomacja, pra-
ca na rzecz rozwoju kraju. Nie 
byłoby zabaw, poziomem od-
zwierciedlających przedszkolną 
piaskownicę.

Gdy prezydent naszego so-
jusznika, wybrany przez suwe-
renny naród USA, raz jest trak-
towany jako umysłowy idiota (Bi-
den). Następny zaś, jako prawie 
półbóg (Trump), któremu dość 
często przeszkadza nawet język 
ojczysty, ciesząc się na przyjazd 
na pogrzeb papieża Franciszka.

Urząd naszego prezyden-
ta nie zostałby sprowadzony 
do partyjnej marionetki, uwią-
zanej na sznureczku osoby, 
do szpiku kości przesiąkniętej 
nienawiścią. Nie byłoby rzeszy 
dziennikarzy sowicie opłacanych 
strumieniem partyjnych pienię-
dzy. Zamiast codziennie patrzyć 
każdej władzy na ręce, wypełnia-
jąc misję podstawy demokracji. 
Nie pozwolilibyśmy na finanso-
wanie partyjnej propagandy 
z publicznych pieniędzy, której 
mechanizm opisać warto cyta-
tem Sławomira Dudka z Instytu-

tu Finansów Publicznych, dr n. 
ekon. SGH w Warszawie: Jaro-
sław Kaczyński podczas konwen-
cji Karola Nawrockiego powie-
dział, że PiS sprawiedliwie dzie-
lił środki. To cyniczne KŁAM-
STWO. Są na to twarde dowo-
dy. W raporcie IFP Dotacje dla 
swoich? (https://www.ifp.org.pl/
dlaswoich/) przeanalizowano 40 
tys. dotacji dla samorządów, roz-
dawanych przez polityków w po-
staci tekturowych czeków na kwo-
tę 170 mld zł. Metodami nauko-
wymi udowodniono, że dotacje 
były udzielone według klucza 
politycznego. Swoi samorządow-
cy, czyli wywodzący się ze śro-
dowisk Zjednoczonej Prawicy, 
dostawali w przeliczeniu na 1 
mieszkańca gminy nawet kilka 
razy więcej niż samorządy ów-
czesnej opozycji demokratycz-
nej. Skala korupcji politycznej 
była porażająca. Mimo że pro-
gramy istniały od kilku lat, a tyl-
ko w ciągu miesiąca przed wy-
borami w 2023 roku, rozdzielo-
no dotacje na łączną kwotę po-
nad 50 mld zł, czyli 1,5% PKB, 
a politycy rządzącej wówczas 
Zjednoczonej Prawicy w całej 
Polsce ruszyli z tekturowymi cze-
kami w Polskę. Przypadek?”. 
Moim zdaniem nie. Na tym po-
ziomie można mówić o zdradzie, 
głupocie, reżimie i innych epite-
tach, ale nigdy, że coś dzieje się 
przez przypadek.

Mechanizm powstania konflik-
tu jest bardzo prosty. Składa się 
z pięciu etapów. Pierwszy to „Nie 
zgadzam się” (nie chcę być taki 
sam). To jest zdrowe i naturalne. 
Już od drugiego etapu zaczyna 
się konflikt. To „Personalizacja” 
(to Twój błąd). Wiemy dobrze, 
kto jest winien za wszelkie zło. 3. 
etap to „Zanik dialogu” (Począ-
tek plotek i propagandy). Etap nr 
4 to „Otwarta wojna” (albo my, 
albo oni). Ostatni 5. to „Polaryza-
cja” (Uciekajmy! Spadamy stąd!).

Prawda, jakie to proste? 
Weźmy pod rozwagę i zasta-
nówmy się, czy kiedykolwiek wi-
dzieliśmy Kaczyńskiego w dys-
kusji? Spójrzmy na naszego pre-
zydenta. Tego lokalnego także. 
W przeciwnym razie, ulegając 
temu prostemu mechanizmowi, 
uwierzymy nawet w największą 
bzdurę politycznej propagandy 
neoprawicy.

Artur Nowacki
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Ostrowiek szorstki

Małpkowy gaj

Biała przylaszczka

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 10 maja

Tak wyszło
Kiedy na korytarzu sądu 

stanęli twarzą w twarz,  
18-latkowi oskarżonemu 

o zabójstwo bezdomnego nawet 
nie drgnęła powieka. Nie zamie-
rzał się tłumaczyć ani prosić 
o wybaczenie.– Choć synowi 
już nic nie wróci życia, wierzę 
w sprawiedliwość. Chcę, by po-
niósł karę za to, co zrobił – mó-
wiła później matka 48-letniego 
bezdomnego, którego oskarżony 
pobił na śmierć.

Makabryczna zbrodnia wstrzą-
snęła społecznością osiedla. 
Po awanturze z matką wzburzony 
nią młodzieniec postanowił wy-
żyć się na dwóch bezdomnych, 
którzy tej nocy koczowali na klat-
ce schodowej w jednym z wie-
żowców. Bezdomnych bił po ca-
łym ciele, uderzając gdzie popad-
nie. Jedno z uderzeń rozjuszonego 
młodzieńca dla 48-letniego Artu-
ra G. okazało się śmiertelne. Dru-
gi z mężczyzn, 31-letni Mariusz Z., 
miał dużo więcej szczęścia. Uda-
ło mu się uciec. W efekcie pobi-
cia doznał wstrząśnięcia mózgu, 
miał złamany nos i krwawe ślady 
na całym ciele.

Przed sądem 18-latek przyznał 
się do pobicia obu bezdomnych, 
tłumaczył jednak, że nie miał za-
miaru i nie chciał nikogo zabić. 
Feralnego dnia od rana chłopak 
pił z kolegami alkohol. Wieczo-

rem wrócił do domu, zjadł obiad 
i chciał wrócić do kumpli czekają-
cych pod blokiem. – Gdy już wy-
chodziłem, zawołała mnie mat-
ka – tłumaczył oskarżony. Posta-
nowiłem schować się przed nią 
i wszedłem na dziesiąte piętro, 
po to, żeby przejść korytarzem 
do drugiej klatki. Tam zaczepiło 
mnie dwóch brudasów. Daj cy-
gara – powiedział jeden. Woła-
li o pieniądze. Uderzyłem jedne-
go pięścią w twarz, aż osunął się 
na podłogę. Zrobiłem to, bo byłem 
zdenerwowany, że mnie zaczepi-
li. Dalej zdarzenia potoczyły się 
błyskawicznie. Razy wymierzone 
przez rozwścieczonego młodzień-
ca poczuł również drugi z bezdom-
nych. Bił go pięścią po twarzy, 
kopał po całym ciele. Po „rozpra-
wieniu się” z mężczyznami chło-
pak zjechał windą na czwarte pię-
tro. Po chwili postanowił jednak, 
że „sprawdzi”, w jakim bezdomni 
są stanie. – Chciałem ich podnieść 
i wyprowadzić, ale gdy wróciłem 
na miejsce, było tam już mnóstwo 
sąsiadów – przekonywał przed są-
dem oskarżony. Faktem jest jed-
nak, że napastnik odczekał chwi-
lę, aż na klatce schodowej będzie 
pusto i wtedy wrócił jeszcze raz. 
Pobici mężczyźni schodzili akurat 
w dół. Młodzieniec uderzył jedne-
go pięścią w twarz. 48-latek upadł,  
uderzając głową o posadzkę. Upa-
dek okazał się śmiertelny.

Zanim policjanci zatrzymali na-
stępnego dnia podejrzanego o po-
bicie i zabójstwo nastolatka, ten 
zdążył pochwalić się wcześniej 
swym wyczynem wszystkim kole-
gom. Mówił, że pobił i skopał bru-
dasów. Takimi też słowami określał 
bezdomnych podczas składania ze-
znań w prokuraturze. Mówił o nich 
z pogardą, używając słów – „bru-
dasy”, „trolle”. Podczas pierwszej 
rozprawy, 18-latek przeprosił Ma-
riusza Z. i rodzinę bezdomnego, 
który zmarł. Młodzieniec nie uważa 
jednak, że dopuścił się zabójstwa. 
On tylko po kłótni z matką po pro-
stu wyładował stres. On nie zabił, 
jak mówił – „tak wyszło”. Nastola-
tek nie zdaje sobie chyba sprawy, 
co zrobił i że za zabójstwo grozi 
mu kara nawet dożywotniego wię-
zienia. Gdy podczas rozprawy prze-
wodnicząca składu sędziowskiego 
zapytała oskarżonego, jaką wymie-
rzyłby sobie karę, gdyby miał taką 
możliwość, jego odpowiedź była 
bardzo zaskakująca. – Karę w za-
wieszeniu i dozór policyjny – od-
parł 18-latek.

W sprawiedliwość i o wiele 
większą karę wierzy natomiast 
matka zmarłego Artura G., która 
przyznała, że choć żadna kara nie 
wróci jej synowi życia, jest prze-
konana, że wyrok będzie adekwat-
ny do czynu popełnionego przez 
18- latka. 

Pitawal

Bohaterem kolejnego filmu 
w ramach cyklu Poznać, 
Pokochać, Chronić będzie 

wzgórze Korzeniec w Cezarów-
ce Dolnej. Bardzo często pojawia 
się ono w moich artykułach, po-
nieważ ma w sobie to coś, przez 
co powinno stać się przynaj-
mniej użytkiem ekologicznym. 
Oczywiście najbardziej godnym 
fragmentem jest tutejsza buczy-
na, ale i znajdujące się tutaj lasy 
iglaste, a nawet nieuprawiane 
pola uprawne wzbogacają tutej-
szą bioróżnorodność. W tym ar-
tykule oprę się przede wszystkim 
na obserwacjach dokonanych 5 
kwietnia.

Widziane w buczynie
W obrębie lasu bukowego, któ-

ry zdaje się powoli spontanicznie 
przekształcać w las jesionowy, 
świadczą o tym liczne siewki tego 
gatunku, najważniejszą rośliną 
runa jest przylaszczka pospolita. 
Wczesną wiosną można tam po-

dziwiać fioletową poświatę kwit-
nących przylaszczek. Potem w cią-
gu sezonu wegetacyjnego domi-
nują zielone liście tego gatunku. 
Piątego kwietnia przylaszczki do-
piero rozkwitały. Tego dnia uda-
ło mi się spotkać jednego osobni-
ka tego gatunku o białych kwia-
tach. Do 2014 roku ich obfitość 
byłaby poważnym argumentem, 
za objęciem tego lasu ochroną, 
ponieważ ta roślina podlegała ści-
słej ochronie prawnej. Ba zdaniem 
wielu oglądających moje fotore-
portaże to tutaj była godna swojej 
polskiej nazwy. Tego dnia ze ściół-
ki dopiero wychodził zawilec ga-
jowy. Wnętrze i skraj lasu to tak-
że miejsce występowania wielu 
gatunków mchów. W 2018 roku 
był tutaj między innymi różyczko-
prątnik pospolity. Wbrew nazwie 
gatunek rzadki, teraz prawdopo-
dobnie wyginął. Nie udało mi się 
również spotkać skrzydlika grze-
bieniastego. Jego także rzadko 
widuję. Utrzymuje się za to ostro-
wiek szorstki. Kolejny rzadki gatu-
nek na trasach moich wędrówek. 
Z kolei na skałce we wnętrzu lasu 
trafił się sznureczniak pełzający. 
On jest często spotykany także 
w Jaworznie.

Coś z odłogów
We wschodniej części połu-

dniowego stoku wzgórza znaj-
duje się odłogowana trawiasta 
przestrzeń. Jest tam także spo-
re zgrupowanie krzewów wyróż-

Widziane na Korzeńcu

niające się na tle przydrożnego 
boru. W dniu 5 kwietnia ich koro-
ny tworzyły zielonkawą mgiełkę. 
To trzmielina pospolita. Kolejnym 
krzewem, który zakwitł była śliwa 
tarnina. Ona tworzy białe kępy 
na skraju lasu. Poza tym zakwitł 
mniszek. Tego dnia w trawie wy-
różniały się fioletowe kwiaty fioł-
ka kosmatego. Tutaj zdaje się on 
być na swoim miejscu, ponieważ 
z natury preferuje okrajki lasów 
na glebach zasadowych lub sła-
bo kwaśnych. Roślinę wyróżniają 
duże fioletowe kwiaty z białawą 
ostrogą oraz spore silnie owłosio-
ne blaszki liściowe. Drugim gatun-
kiem, który zakwitł tego dnia była 
pierwiosnka lekarska. Ten gatunek 
wyróżnia luźny kielich oraz korona 
kwiaty gdzie u podstawy każdego 
kwiatu zobaczymy jedynie pięć po-
marańczowych kropek. Kiedy ona 
zakwita, zaczyna się drugi etap 
wiosny czyli pierwiośnie. Poza 
tym na skraju zabudować kwitnie 
zimozielony barwinek pospolity.

Poza buczyną
Poza buczyną przy wschod-

nim stoku wzniesienia dominu-
ją sosny zwyczajne, które z racji 
niesamowitego ukształtowania 
można określić mianem niezwy-
czajnych. To silnie wygięte pnie. 
To mocno rozgałęzione drzewka. 
Z drzew liściastych towarzyszą 
im jawory oraz dęby szypułkowe. 

Na omszałym pniu jednego z nich 
pojawił się płat rokietu cypryso-
wego. Warto jeszcze odnotować 
obecność brzozy brodawkowatej. 
Przy zachodnim skraju wzniesie-
nia natrafiłem na małpkowy gaj. 
To z racji sporego składowiska 
buteleczek po alkoholach.

PS Dziewiąta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się w sobotę 10 maja. 
Tradycyjnie spotykamy się do go-
dziny 9.00 w Chrzanowie przy Mu-
zeum i wybieramy kierunek oraz 
cel wypadu. 

Pijany mężczyzna rozbił moto-
cykl żony. Tłumaczył, że chciał 

pomóc, ale ponad promil alkoholu 
sprawi, że długo zapamięta ten 
wieczór. 43-latek wsiadł na moto-
cykl swojej żony, by „przetestować 
go po naprawie”, choć wcześniej 
pił alkohol. Jazda zakończyła się 
upadkiem na jezdnię i poważny-
mi obrażeniami. Teraz grożą mu 
poważne konsekwencje. Wypadek 
na ulicy Czwartaków na Łubowcu 
w Jaworznie miał miejsce w sobot-
ni wieczór.

Około godziny 19:00, w sobotni 
wieczór, na ulicy Czwartaków w ja-
worznickiej dzielnicy Łubowiec do-
szło do groźnego zdarzenia z udzia-
łem motocyklisty. 43-letni mieszka-
niec Jaworzna, kierując motocyklem 
marki Suzuki, stracił panowanie nad 
pojazdem i upadł na jezdnię. Działo 
się to w rejonie garaży i ogródków 
działkowych na Łubowcu. Według 
świadków w wyniku upadku moto-
cyklista doznał poważnych urazów 
ciała i trafił do szpitala.

Jak się okazało, mężczyzna znaj-
dował się w stanie nietrzeźwości 
– badanie wykazało 0,56 mg/l al-
koholu w wydychanym powietrzu, 
co w przeliczeniu oznacza ponad 
promil alkoholu we krwi. Tłumaczył 
policjantom, że motocykl należy 
do jego żony, a on wykonywał jazdę 
próbną po naprawie w garażu. Jed-
nak fakt, że był to „test”, nie zwal-
nia go z odpowiedzialności za pro-
wadzenie pojazdu pod wpływem al-

Nietrzeźwy motocyklista,  
tłumaczył że chciał pomóc żonie

koholu. Za ten czyn mężczyzna usły-
szy zarzuty – jazda w stanie nietrzeź-
wości to przestępstwo.

Ulica Czwartaków to miejsce, 
gdzie obowiązuje ograniczenie pręd-
kości do 30 km/h i zamontowane 
są specjalne progi zwalniające. Tym 
bardziej kierowcy powinni zachowy-
wać tam szczególną ostrożność. Jaz-
da motocyklem w stanie nietrzeźwo-
ści znacząco zwiększa ryzyko utraty 
kontroli nad pojazdem, nawet przy 
niskich prędkościach.

Prowadzenie pojazdu pod wpły-
wem alkoholu zmniejsza refleks, 
osłabia koncentrację i zaburza oce-
nę odległości. Nawet jedna niewiel-
ka przejażdżka „dla sprawdzenia po-
jazdu” może skończyć się tragicznie 
– nie tylko dla kierującego, ale rów-
nież dla innych uczestników ruchu. 
Wypadek na mało uczęszczanej uli-
cy może wydawać się mniej niebez-
pieczny, ale w rzeczywistości każdy 

metr drogi może stać się miejscem 
groźnego zdarzenia.

Policja przypomina, że aby zapo-
biegać tego typu zdarzeniom, klu-
czowe jest konsekwentne przestrze-
ganie zasady „zero tolerancji” dla 
alkoholu za kierownicą. Warto przy-
pominać sobie i innym: jeśli planu-
jesz nawet krótką jazdę – absolutnie 
nie sięgaj po alkohol. Ponadto, jeże-
li widzisz, że ktoś zamierza prowa-
dzić pojazd pod wpływem – reaguj. 
Jedna odpowiedzialna decyzja może 
uratować zdrowie lub życie.

Motocykliści powinni także pa-
miętać o dodatkowej ostrożności – 
zarówno względem własnego bez-
pieczeństwa, jak i innych użytkowni-
ków drogi. Kask, odpowiednia odzież 
ochronna oraz przestrzeganie prze-
pisów to podstawy, które mogą zna-
cząco ograniczyć skutki ewentualne-
go wypadku.
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OGŁOSZENIE

Z nadejściem cie-
płych, słonecznych 
dni na ulice Jaworz-

na i okolicznych miejsco-
wości wyjechali motocy-
kliści, którzy korzystając 
z dobrej pogody, rozpo-
częli sezon motocyklowy. 
Widoczna obecność jed-
nośladów to dla wszyst-
kich uczestników ruchu 
drogowego znak, że na-
leży zwiększyć czujność 
i zadbać o bezpieczeństwo 
– zarówno własne, jak i in-
nych użytkowników drogi.

Policjanci z Wydziału 
Ruchu Drogowego jaworz-
nickiej komendy aktyw-
nie włączyli się w działa-
nia prewencyjne. Na dro-
gach regionu pojawiły się 
patrole motocyklowe, któ-
rych celem jest nie tylko 
egzekwowanie przepisów, 
ale również reagowanie 
na niebezpieczne zachowa-
nia uczestników ruchu dro-
gowego. Funkcjonariusze 
– doświadczeni i specjal-
nie przeszkoleni do pełnie-

nia służby na motocyklach 
– dzięki większej mobilności 
są w stanie szybciej dotrzeć 
do miejsc wypadków, kolizji 
czy zatorów drogowych.

Podczas patroli mundu-
rowi zwracają szczególną 
uwagę na motocyklistów 
– sprawdzają m.in. spo-
sób jazdy, respektowanie 
przepisów oraz posiada-
nie odpowiednich upraw-
nień do kierowania jedno-
śladem. Celem tych działań 
jest nie tylko kontrola, ale 
przede wszystkim profilak-
tyka i budowanie świado-

mości zagrożeń, jakie może 
nieść brawurowa czy nieod-
powiedzialna jazda.

Warto podkreślić, że bez-
pieczeństwo na drodze 
to wspólna odpowiedzialność. 
Policja przypomina, że kie-
rowcy samochodów powinni 
zachować szczególną ostroż-
ność, zwłaszcza w okresie 
wzmożonej obecności moto-
cyklistów. Regularne zerknię-
cie w lusterko czy utrzymanie 
bezpiecznego odstępu to pro-
ste gesty, które mogą urato-
wać zdrowie i życie.

AZ/fot. KMP Jaworzno

Motocyklowe patrole 
wyjechały na drogi Jaworzna Monitoring miejski 

w Jaworznie nie 
działa tak, jak po-

winien. Mieszkańcy i radni 
alarmują, że wiele kamer 
jest niesprawnych, co po-
twierdzają miejskie służby. 
Na sesji rady miejskiej po-
ruszono temat nieskutecz-
ności tego systemu, m.in. 
w kontekście niszczenia 
plakatów wyborczych.

Początkiem roku urząd 
miejski chwalił się wcze-
śniej skutecznością miej-
skiego systemu monitorin-
gu. To dzięki niemu w 2024 
roku udało się zatrzymać m.
in. zorganizowaną gru-
pę przestępczą, sprawców 
kradzieży sklepowych, kra-
dzieży paliwa oraz oszustów 
działających metodą „na po-
licjanta”. Jednak cześć ka-
mer w mieście po prostu nie 
działa, na co uwagę zwraca-
ją mieszkańcy oraz część 
radnych.

Podczas ostatniej se-
sji rady miejskiej temat nie-
sprawnych kamer podniosło 
troje radnych.

Radna Barbara Ziętek 
zaapelowała o moderniza-
cję miejskiego monitoringu. 
Przypomniała, że podczas 
inauguracji programu „Tar-
cza” informowano o oko-
ło 100 kamerach w mieście. 
Nie wszystkie jednak dzia-
łają, co potwierdzają liczne 
akty wandalizmu, zwłaszcza 
niszczenie banerów wybor-
czych. Takie przypadki mia-
ły miejsce nie tylko podczas 
obecnej kampanii prezydenc-
kiej, ale również wcześniej – 
w kampaniach parlamentar-
nych i samorządowych.

Warto przypomnieć, 
że niszczenie banerów wy-
borczych to wykroczenie. 
Kodeks wyborczy za celo-
we niszczenie lub usuwa-
nie przewiduje kare aresz-
tu lub grzywny. Z kolei ko-
deks wykroczeń przewidu-

Monitoring nieskuteczny?

je, że za umyślne zniszcze-
nie cudzej rzeczy o wartości 
do 800 zł grozi kara aresztu, 
ograniczenia wolności lub 
grzywna do 5000 zł.

Radna podkreśla, że moni-
toring nie działa m.in. w cen-
trum miasta na ulicy Grun-
waldzkiej, również obok urzę-
du miejskiego i na moście 
na Borach.

Radny Tomasz Sędor 
również zabrał głos tej spra-
wie. Zasugerował, że mia-
sto powinno rozbudować 
i przebudować system mo-
nitoringu. Proponuje, aby 
nowe lokalizacje kamer były 
ustalane w konsultacjach 
z mieszkańcami i radnymi. 
Mieszkańcy Jaworzna zwra-
cają uwagę na brak monito-
ringu m.in. na ulicach Ma-
tejki, Tuwima i Gwarków. 
Ich zdaniem kamery powin-
ny pojawić się też w Parku 
Lotników, w rejonie zalewu 
Sosina, na placach zabaw 

oraz przy szkołach i przed-
szkolach.

Głos w dyskusji zabrała też 
radna Barbara Sikora. Zapyta-
ła wprost: Gdzie bezpiecznie 
wieszać banery? W których 
miejscach działają kamery 
i nie są zepsute?

Na te pytania radnych 
w punkcie interpelacje i za-
pytania prezydent ma czas 
odpowiedzieć w ciągu 14 dni.

Na oficjalnej stronie miej-
skiej dostępny jest podgląd 
zaledwie z czterech kamer:
Rynek w Jaworznie – widok 
od ulicy Pocztowej
Rynek – widok od strony 
biblioteki
Skrzyżowanie al. Piłsudskiego 
z ul. Grunwaldzką
Skrzyżowanie ul. Obrońców 
Września 1939 i Orląt 
Lwowskich – wjazd 
od Sosnowca

Pytanie więc, co z resztą 
kamer w mieście?

Weronika Palka

Ta u ro n  w y m i e n i ł 
część lamp ulicz-
nych, ale zniszczo-

ne i niebezpieczne słupy, 
na których są, wciąż stoją. 
Jednocześnie komunikacja 
z Tauronem nadal jest je-
dynie jednostronna.

Choć od miesięcy nagła-
śniany jest problem dotyczą-
cy fatalnego stanu słupów 
oświetleniowych, realna po-
prawa sytuacji wciąż wyda-
je się odległa. Co prawda, 
na części osiedla wymienio-
no lampy, ale same słupy – 
często pękające, kruszące się 
i niebezpieczne – nadal stoją. 
Wielu mieszkańców Podłęża 
z niepokojem obserwuje, jak 
z konstrukcji słupów odrywa-
ją się kawałki betonu, jak ka-
ble biegnące wzdłuż słupów 
odsłaniają się, dając dostęp 
do nich nawet dla dzieci.

Kto odpowiada za stan 
tych słupów? Część nale-
ży do spółki Tauron, inne 
do Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów. Bez jedno-
znacznego ustalenia właści-
ciela, trudno przeprowadzić 
przegląd techniczny, a jesz-
cze trudniej zlecić wymianę 
zniszczonych elementów in-
frastruktury. Jednak te cho-
ciażby z ulicy Towarowej 
udało się zidentyfikować 
jako słupy Tauronu.

Radny Przemysław Kaw-
ka od dawna próbuje na-
wiązać obustronny kontakt 

Nowe lampy, stare słupy

Lampy na zniszczonych słupach

z Tauronem, jednak – jak 
mówi – brakuje informa-
cji zwrotnej. Maile miesz-
kańców i radnych trafiają 
do spółki, ale odpowiedzi 
jak nie było, tak nie ma.

Mieszkańców rozczaro-
wała ostatnia modernizacja 
oświetlenia – okazało się, 
że Tauron wymienił jedynie 
lampy, i to nie na wszystkich 
słupach, zostawiając kon-

strukcje w dotychczasowym, 
często dramatycznym sta-
nie. Tymczasem to właśnie 
wymiana całych słupów po-
winna być priorytetem, jeśli 
myślimy o bezpieczeństwie.

Problem słupów na Pod-
łężu to nie tylko kwestia es-
tetyki czy komfortu. To rów-
nież kwestia bezpieczeń-
stwa ludzi i mienia.

Dariusz Janowski

Przemysław Kawka

eprasa.pl 84e5873400



9Co Tydzień nr 18/1749
30 kwietnia 2025 roku
Miasto Jaworzno Aktualności WOŚP

DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

informacja

Zabudowa Dąbrowy 
Narodowej przez 
deweloperów – zda-

niem jednego z miesz-
kańców tej jaworznic-
kiej dzielnicy – postępuje 
w zbyt szybkim tempie 
i budzi poważne wątpli-
wości. Mieszkaniec napisał 
list, w którym szczegóło-
wo wyjaśnia, co budzi jego 
obawy i dlaczego obecne 
tempo oraz sposób pro-
wadzenia inwestycji mogą 
budzić niepokój wśród lo-
kalnej społeczności.

Jeden z mieszkańców 
Dąbrowy Narodowej w Ja-
worznie jest zaniepokojony 
kierunkiem, w jakim rozwi-
ja się zabudowa tej dziel-
nicy. W jego opinii, od kil-
ku lat obserwuje się inten-
sywne wypełnianie wolnych 
przestrzeni tzw. plombami – 
szeregowcami i bliźniakami 
budowanymi na niewielkich 
działkach. Szczególne emo-
cje budzi aktualna zabudowa 
ulic Grabowej i Storczyków.

Autor listu nie kwestionu-
je samej idei takiej zabudo-
wy, ale zwraca uwagę na po-
wierzchnię działek, na któ-
rych są realizowane inwe-
stycje. Przywołuje Uchwałę 
nr XVI/237/2016 Rady Mia-
sta Jaworzna z 28 stycznia 
2016 roku, która w przy-
padku Dąbrowy Narodowej 
dopuszcza budowę szere-
gowca już na działce o po-
wierzchni 200 m², a bliź-
niaka – na 400 m². Miesz-
kaniec porównał te wartości 
z wymaganiami obowiązu-
jącymi w innych częściach 
miasta. W dzielnicy Długo-
szyn-Chropaczówka mini-
malna powierzchnia dział-
ki dla tego typu zabudowy 
wynosi 450 m², a w Nie-
dzieliskach II – odpowied-
nio 300 m² dla szeregowca 
i 400 m² dla bliźniaka.

Zwraca również uwagę 
na to, że Dąbrowa Narodo-
wa znajduje się na terenach 
pogórniczych – wcześniej 
eksploatowanych przez ko-
palnie Niwka-Modrzejów 
oraz Jan Kanty. W miejsco-
wym planie zagospodaro-
wania przestrzennego oraz 
na stronie internetowej In-
vest-in Jaworzno znajdują 
się zapisy o zagrożeniach 
wynikających z dawnych ro-
bót górniczych. Z dokumen-
tów wynika, że każda inwe-
stycja powinna być poprze-
dzona dokumentacją geolo-
giczno-inżynierską ze wzglę-
du na możliwość wystąpie-
nia deformacji terenu.

Mieszkaniec zadaje py-
tania o bezpieczeństwo tak 
gęstej zabudowy. Czy przy 
tak intensywnym zagospo-
darowaniu działek i ich nie-
wielkich rozmiarach jest 
miejsce na podstawową in-
frastrukturę, jak chodniki? 
Czy inwestycje prowadzo-
ne na terenach o skompliko-
wanych warunkach grunto-
wych nie niosą ryzyka osia-
dania gruntu lub zapadlisk?

Wątpliwości budzą też 
hasła reklamowe, któ-
re opisują ten obszar jako 
„ekskluzywną dzielnicę” 

i „idealne miejsce do życia 
w otoczeniu natury i spo-
koju”. Mieszkaniec wska-
zuje, że przy tak dużej gę-
stości zabudowy trudno mó-
wić o ciszy, zieleni czy pry-
watności, zwłaszcza gdy 
z okien widać jedynie są-
siedni budynek, a drzewa 
nie ma gdzie posadzić.

W zakończeniu listu po-
jawia się refleksja na temat 
roli samorządów. Autor 
poddaje pod rozwagę, czy 
decyzje urbanistyczne rze-
czywiście służą mieszkań-
com, czy też bardziej odpo-
wiadają na potrzeby inwe-
storów.

Czy intensywna zabudo-
wa Dąbrowy Narodowej jest 
bezpieczna w kontekście 
dawnej działalności górni-
czej?

Czy obecne standardy 
planowania przestrzennego 
zapewniają komfort i jakość 
życia mieszkańców?

Czy władze miasta po-
winny zrewidować obowią-
zujące zapisy w miejsco-
wym planie?

I wreszcie – kto powi-
nien mieć decydujący głos 
w kształtowaniu przestrzeni 
miasta: lokalna społeczność 
czy deweloperzy?

Treść listu:
Szanowna Redakcjo,

Piszę swój list, ponieważ jestem za-

niepokojony, a jednocześnie czuję się 

bezsilny wobec sposobu zabudowywania 

dzielnicy, w której mieszkam, a miano-

wicie Dąbrowy Narodowej w Jaworznie. 

Od kilku lat widzę, jak na każdym wol-

nym skrawku terenu buduje się „plom-

by”, najczęściej są to domy w zabudowie 

szeregowej lub bliźniaki.

Aktualnie uczucie grozy wzbu-

dza trwająca zabudowa ulicy Grabowej 

oraz Storczyków w Jaworznie. Powstają 

tu przede wszystkim, budowane przez 

deweloperów, szeregowce i bliźniaki. 

Nie mam nic przeciwko tego rodzaju za-

budowie, ale jeśli powstaje na działkach 

o odpowiednio dużej wielkości.

Tymczasem jak sprawdziłem rada 

miasta przez przyjęcie Uchwały nr 

XVI/237/2016 Rady Miasta Jaworzna 

z 28.01.2016 zezwala na postawienie 

w dzielnicy Dąbrowa Narodowa sze-

regowca na działce o powierzchni 200 

metrów kwadratowych ,a bliźniaka 

na działce o powierzchni 400 metrów 

kwadratowych. Pokusiłem się o spraw-

dzenie jak wyglądają plany zagospoda-

rowania przestrzennego dla kilku in-

nych dzielnic Jaworzna. I tak w dziel-

nicy Długoszyn-Chropaczówka sze-

regowiec i bliźniak budować można 

na działce nie mniejszej niż 450 me-

trów kwadratowych. W dzielnicy Nie-

dzieliska II potrzebne jest dla bliźnia-

ka 400 metr.kwadr., a dla szeregowca 

300 metr.kwadr. Przejrzałem jeszcze 

kilka innych planów i z analizy wyszło, 

że dla dzielnicy Dabrowa Narodowa II 

miejscowy plan zagospodarowania 

przestrzennego wymaga posiadania 

najmniejszych działek.

Dziwi mnie to, ponieważ wiadomo, 

że tereny pod tą dzielnicą byty eksploato-

wane przez kopalnie Niwka-Modrzejów,  

a także Jan Kanty. O ryzyku zabudowy 

informuje się we wcześniej wspomnia-

nym miejscowym planie zagospodaro-

wania przestrzennego, w paragrafie nr 

6, co zacytuje:

Obszar objęty planem położonym 

w granicach:

1) udokumentowanego złoża węgla 

kamiennego „Modrzejów”;

2) udokumentowanego złoża węgla 

kamiennego „Jan Kanty”;

3) byłego terenu górniczego zlikwido-

wanej KWK „,an Kanty” w Jaworznie;

4) byłego terenu górniczego zlikwi-

dowanej KWK „Niwka Modrzejów” 

w Sosnowcu;

5) obszaru o skomplikowanych wa-

runkach gruntowych w rozumie-

niu przepisów prawa budowlanego 

gdzie występuje możliwość wystą-

pienia deformacji nieciągłych wyni-

kających z dokonanej płytkiej eks-

ploatacji górniczej.

Podobnie na stronie Invest-in Ja-

worzno znajdujemy informacje o za-

grożeniach, wynikających z wcześniej-

szej eksploatacji, co zacytuje: „Z uwagi 

na możliwość wystąpienia deformacji 

nieciągłych każda inwestycja budowla-

na winna zostanie poprzedzona wyko-

naniem dokumentacji geologiczno-in-

żynierskiej”.

Czy więc takie nagromadzenie bu-

dynków i obciążenie terenu nie spowo-

dują w przyszłości powstania zapadlisk 

itp. problemów?

Jak tak ciasna zabudowa ma się 

do reklamy, która znajdziemy na stronie 

internetowej Invest-in Jaworzno, cytuje:

„Dzięki bliskości natury, a jedno-

cześnie łatwemu dostępowi do miej-

skiej infrastruktury, działki budowlane 

w Jaworznie są idealnym rozwiązaniem 

dla tych, którzy cenią sobie spokój i bez-

pieczeństwo, nie rezygnując z udogod-

nień życia w mieście”.

Z kolei developerzy, którzy sprze-

dają wybudowane domki informują 

potencjalnego nabywcę, że są one po-

łożone w „ekskluzywnej dzielnicy”.

Jakie to bezpieczeństwo, kiedy nie 

przewidziano miejsca na skrawek chod-

nika dla pieszych, chociażby przy głów-

nych traktach tego nowo zabudowane-

go obszaru?

Przecież można to było zaplanować 

na terenie, na którym nic jeszcze nie 

było zabudowane. Wydaje się, że trud-

no mówić o bezpieczeństwie, kiedy twój 

dom być może zapadnie się pod ziemie 

po jakimś czasie?

Jaki to spokój, kiedy dosłownie pod 

twoimi oknami przejeżdżają codziennie 

dziesiątki samochodów?

Przy takiej intensywności zabudo-

wy mieszkańcy są skazani na duchotę, 

nie uratuje ich nawet zieleń, bo dział-

ki są tak małe, że drzewa nie posadzisz.

A już określenie tego miejsca 

„ekskluzywna dzielnica”? Chyba nikt 

w to uwierzy?

Zdefiniowanie tak małych działek 

dla zabudowy w mpzp jest o tyle dziw-

ne, że jak dowiedzieliśmy się z Tour de 

Pologne Jaworzno jest największą aglo-

meracją w Europie, więc trochę miejsca 

mamy.

Tak na koniec jeszcze refleksja. Wy-

daje mi się, że w samorządach powin-

ni zasiadać ludzie mądrzejsi od innych, 

mający wizje harmonijnego rozwoju 

miasta, tacy, których celem jest pod-

niesienie jakości z życia społeczności, 

która rządzą.

Ale ciągle chyba chodzi o zyski de-

weloperów, a nie o dobro społeczności.

Intensywna zabudowa Dąbrowy Narodowej – list mieszkańca
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

eprasa.pl 84e5873400
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS 
Jaworzno 

ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja 
Zgrzebnicka 

specjalista neurolog, 
kinesiotaping

GABINET 
NEUROLOGICZNY 
AKUPUNKTURA,
ZIOŁA, TERAPIA 

PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, 
pt od 17.00 do 19.00, 
śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 
601 539 412, 
32 752 93 98 

www.neurolog-
jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
ARTROSKOP 
CENTRUM  
MEDYCZNE 
BOGDAN  

TEL. 32 223 61 77, 

specjalista chirurgii ortopedyczno-urazow ej

 

 

KOMPLEKSOW E PRYW ATNE 
LECZENIE ORTOPEDYCZNE 

W SZYSTKO W  JEDNYM MIEJSCU

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

Z dnia na dzień
„Nie pozwól, żeby twoja war-
tość była mierzona przez cu-
dze oczy”

Potrzeby dnia codzien-
nego towarzyszą nam czy 
tego chcemy, czy też nie. 
Każdy z nas potrzebuje 
snu, jedzenia i picia oraz 
zaspokojenia potrzeb fi-
zjologicznych. Pozostała 
część naszej doby to czas 
na nasze życie wedle tego, 
co mi duszy gra. A może 
niekoniecznie? A czemu 
tak piszę? Piszę tak, ponie-
waż nie każdy jest spełnio-
ny w tej swojej drodze. Nie 
o tym jednak teraz. Skupia-
jąc uwagę na pozytywnych 
aspektach, które dają nam 
energię, by w pełni się 
spełniać i żyć. Mamy pasje, 
talenty, zainteresowania i 
głęboką potrzebę, by być. 
Dając sobie wiele uwagi,  
możemy odkryć jaki talent 
czy pasja jest w nas jesz-
cze nieodkryta lub zapo-
mniana. W świecie jaki te-
raz mamy, gdzie pęd życia 
nie daje swobodnego cza-
su wytchnienia. Wszystko 
dzieje się tak szybko, a in-
formacje czy wydarzenia 

giną w momencie zagłu-
szone kolejnymi i kolejny-
mi. Nie ma czasu, by reflek-
syjnie podejść do tego, co 
niesie nasza codzienność. 
A gdyby tak na kilka dni, a 
może jeden dzień odłożyć 
wszystkie bodźce płynące 
z mediów, telefonu czy in-
nego urządzenia. Gdyby tak 
pobyć ze sobą i wsłuchać się 
w siebie, swoje wewnętrzne 
odczucia. 

Pisze o tym w nawiąza-
niu do naszego celebrowa-
nia wielu tradycji i zada-
niu sobie pytania – po co? 
Czy rozumiem, co daje mi 
ten czas? Jaki wpływ ma na 
moje życie? I nie mam na 
myśli, by cokolwiek kryty-
kować, ale wręcz odwrot-
nie, by poczuć sens i czer-
pać dla siebie z tych chwil. 
Celebracja bez zrozumienia 
może nie być w pełni wy-
korzystana przez nasz po-
tencjał. Zatem zwiększenie 

wiedzy w temacie, no po-
wiedzmy każdym, to dla 
nas wielki zysk i bezcen-
ne bogactwo. Oczywiście 
tylko dla chętnych, bo nikt 
nie lubi by do czegokol-
wiek przymuszany. Wol-
noć dnia codziennego we-
dług  własnego sumienia, 
wolnego wyboru i poczu-
cia, że każda decyzja ma 
swoje konsekwencje, każ-
dy skutek ma swoją przy-
czynę, każda myśl kreu-
je nas samych, a emocja 
prowadzi do czynów. 

Renata Talarczyk
fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618
Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 
4c 43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 
12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora 
fb Renata Talarczyk

eprasa.pl 84e5873400
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     5 maja rozpoczynają się tegoroczne matury

Oczywista Nieoczywistość – Majówka
Klasyczna majów-

ka; kolejna okazja 
do świętowania, jak 

co roku zresztą. Co jednak 
świętować będziemy i dla-
czego? I czy aby na pewno 
tylko my, Polacy? War-
to powrócić do tematu 
i przybliżyć nieco jego 
annały. Dopiero bowiem 
skończyliśmy świętować 
Wielkanoc, a tutaj proszę, 
następna okazja. Pora 
więc złapać drugi oddech, 
pora zakasać rękawy, od-
palać grille, chłodzić na-
poje, ku chwale Ojczy-
zny…

To pierwszy dzień maja 
bowiem otwiera klasyczną 
majówkę. Czas więc naj-
wyższy, by w świąteczną 
formę włożyć także nieco 
treści. Co wszak święto-
wać nam przypada? Przede 
wszystkim Międzynarodo-
we Święto Pracy, uznane 
w 1950 roku w Polsce Ludo-
wej za święto państwowe, 
dzień wolny od pracy. Stan 
ten nie zmienił się do dziś. 
Wielu z nas co prawda koja-
rzy to święto z poprzednim 
systemem, ale jest to prze-
konanie nie do końca słusz-
ne. Zostało ono ogłoszone 
bowiem już w roku 1890, 
a nawiązywało do wyda-
rzeń z 1886 roku, które 
miały miejsce w Chicago, 
a więc mieście położonym 
w bodaj najbardziej kapita-
listycznym (i imperialistycz-
nym, jak chcieliby niektó-
rzy) państwie na świecie. 
Doszło wówczas do gwał-
townych demonstracji ro-
botniczych i związkowych, 
w ramach których doma-
gano się poprawy warun-
ków pracy, lepszych płac, 
a przede wszystkim wpro-
wadzenia ośmiogodzinne-
go dnia pracy, co wówczas 
wcale nie było tak oczywi-

ste jak dzisiaj. To właśnie 
w pierwszym dniu maja 
rozpoczęły się kilkudziesię-
ciotysięczne manifestacje, 
choć w pierwszym ich dniu 
przebiegały one jeszcze, 
wbrew stereotypowym opi-
niom, bardzo spokojnie. Do-
piero 3 oraz 4 maja doszło 
do gwałtownych starć, było 
bardzo wielu zabitych i ran-
nych. I to właśnie dla upa-
miętnienia tamtych, krwa-
wych i dramatycznych wy-
darzeń obchodzimy na ca-
łym świecie Międzynarodo-
we Święto Pracy, niesłusz-
nie kojarzone głównie z rze-
czywistością państw komu-
nistycznych i totalitarnych 
bloku wschodniego, z po-
przednim systemem i Pol-
ska Ludową. Prawda jest, 
że w jej ramach był on ob-
chodzony rzeczywiście nie-
zwykle hucznie, a i w dzi-
siejszej Rosji czy Białorusi, 
będących de facto spadko-
biercami Związku Socja-

listycznych Republik Ra-
dzieckich, świętuje się ten 
dzień nadal z dużym roz-
machem.

U nas w Polsce jest to, 
jak już wspomniano, także 
dzień wolny od pracy, ofi-
cjalne święto państwowe, 
dlatego też dziwi, że na wie-
lu posesjach i balkonach fla-
gi biało czerwone pojawiają 
się dopiero 2 maja. To żaden 
wstyd zacząć świętowanie 1 
maja, ludzka praca i część 
oddawana jej etosowi jest 
jedną z największych war-
tości ludzkiego życia. Wie-
lu jest wszak takich, którzy 
uważają, że narodowe flagi 
powinny pojawiać się w na-
rodowe święta, stąd taka oto 
sytuacja. Co do flagi zresz-
tą, to drugi dzień maja jest 
Dniem Flagi Rzeczpospoli-
tej. Nie jest to dzień wolny 
od pracy. Obchody te uzna-
no wszak za oficjalne w 2004 
roku, cieszy zresztą także to, 
że flag na naszych posesjach 

i balkonach z roku na rok 
jest coraz więcej, choć jak 
wspomniano, zazwyczaj dru-
giego dnia tegoż miesiąca… 
To trochę osobliwe, że chce-
my celebrować święta naro-
dowe, a tych państwowych 
to już nie tak bardzo.

Na przestrzeni dziesię-
cioleci świętowano oczy-
wiście także w naszym Ja-
worznie, choć tuż po wojnie 
huczne świętowanie odby-
wało się i w mieście Jaworz-
no i w mieście Szczakowa. 
Bardzo szybko po wojnie za-
częto celebrować z rozma-
chem pierwszy dzień maja? 
Czy tak bardzo rozkocha-
no się w nowej rzeczywi-
stości? Nie. Nie była to ra-
czej kwestia ideologicznych 
niuansów i odwrócenia sta-
nu umysłu o sto osiemdzie-
siąt stopni, lecz nieodparta 
potrzeba i żywe pragnienie 
powrotu do normalności, 
która po okrutnej okupacji 
wydawała się czymś i pożą-

danym i wskazanym. Przy-
szedł więc wówczas czas 
nie tylko na lizanie ran, ale 
i długo oczekiwana normal-
ność właśnie, nową stabili-
zację z całym jej wachla-
rzem. Przyszedł wszak czas 
budowanie „nowego”, choć 
niejednokrotnie na starych 
fundamentach.

Co warte podkreśle-
nia, majówkę świętowali-
śmy i świętujemy nie tyl-
ko my Polacy czy jaworz-
nianie. W Finlandii pierw-
szy maj to dzień robotników 
i studentów, w Kazachstanie 
Dzień Ludu, we Francji świę-
to konwalii. W przeszłości 
Celtowie świętowali począ-
tek lata, a w 1576 roku od-
była się koronacja Stefana 
Batorego i Anny Jagiellonki. 
Natomiast na Wyspach Mar-
shalla obchodzone jest Świę-
to Konstytucji. Dzień konsty-
tucji obchodzony jest także 
w Japonii, jedynym cesar-
stwie na świecie, z tym że 3 
maja. Tak jak i w naszym 
kraju. Święto wprowadzone 
to zostało już w 1919 roku, 
a po wojnie, w roku 1990. 
Upamiętnia ono uchwale-
nie w naszym kraju Usta-
wy Rządowej z dnia 3 maja 
1791 roku. Była to pierwsza 
tego typu ustawa w Europie, 
druga zaś na świecie. Miała 
ona być ustrojowym anti-
dotum dla rozsypującej się 
I Rzeczpospolitej, obowią-
zywała ponad rok, nie ura-
towała naszego kraju przed 
katastrofą. Stała się jednak 
symbolem, wzorem i punk-
tem odniesienia dla kolej-
nych pokoleń, choć mało 
kto wie, że jej uchwalenie 
przebiegało w atmosferze 
zamachu stanu. Dziś jednak 
nacisk kładzie się na jej wy-
miar ideologiczny oraz prze-
słanie, jakie ze sobą niesie. 
I tego się trzymajmy. Ponad 

dwa stulecia, które upłynę-
ły od tamtych wydarzeń, 
pozwoliły nam wszystkim 
nabrać z całą pewnością 
odpowiedniego dystansu 
do tamtych dni i spoglądać 
na nie z możliwie zobiek-
tywizowanej perspektywy. 
Ciekawe jak długo przyjdzie 
czekać naszym dzieciom, 
wnukom czy prawnukom, 
by równie obiektywnie oraz 
z równie mocno i wyraźnie 
pozbawionym subiektyw-
nych naleciałości spojrze-
niem i perspektywą spojrzeć 
na rzeczywistość, która ota-
cza nas wszystkich dzisiaj, 
zarówno tą wewnętrzną, jak 
i zewnętrzną. Ciekawe też 
komu, z tej właśnie perspek-
tywy, historia przyzna rację, 
zarówno w obrębie naszego 
małego, polskiego podwór-
ka, jak i tego zdecydowanie 
większego. Kto okaże się re-
formatorem, a kto zdrajcą, 
kto wykaże się konsekwen-
cją i wytrwałością, a kto re-
latywistą, kto uznany będzie 
za agresora, a kto za na-
jeźdźcę, kto będzie tym złym, 
a kto dobrym. Dziś jest to ra-
czej nierozstrzygalne. A po-
nieważ, jak pokazała niejed-
nokrotnie historia, nic nie 
jest zerojedynkowe, do koń-
ca białe i czarne, nie śpiesz-
my się więc, dajmy sobie tro-
chę czasu; by złapać oddech, 
by odetchnąć, a wspomnia-
na majówka okazją do tego 
może być zacną. Na razie 
pozostaje nam więc święto-
wanie, nie tylko w majówki 
zresztą. Okazji jest bowiem 
bez liku, a przecież, jak po-
wiedział klasyk: brak okazji, 
to tez okazja. Oby więc tako-
wych nie brakło nam nigdy. 
I oby którakolwiek z nich nie 
odbiła nam się kiedykolwiek 
czkawką, jakiekolwiek nie 
byłoby jej źródło.

Jarosław Sawiak

Pochód pierwszomajowy na jaworznickim rynku – rok 1946 (zbiory prywatne)

Zbliżający się koniec 
kwietnia oznacza wy-

jątkowy czas dla uczniów 
klas maturalnych – za-
kończenie roku szkolnego 
oraz początek egzaminów 
maturalnych. Rok szkolny 
dla maturzystów zakoń-
czył się oficjalnie w piątek, 
25 kwietnia 2025 r. Tego 
dnia uczniowie ostatnich 
klas szkół ponadpodstawo-
wych uroczyście pożegnali 
się ze szkołą, kończąc tym 
samym ważny etap swojej 
edukacyjnej drogi.

Zaledwie kilka dni póź-
niej, 5 maja, rozpoczną się 
egzaminy maturalne 2025, 
które potrwają niemal trzy 
tygodnie. Pierwszym egza-
minem będzie tradycyjnie ję-
zyk polski na poziomie pod-
stawowym. Pisemna część 
egzaminów zakończy się 22 
maja, natomiast egzaminy 
ustne będą przeprowadzane 
w dniach od 9 do 24 maja.

W przypadku konieczno-
ści przystąpienia do egza-
minu w terminie dodatko-
wym – z przyczyn zdrowot-
nych lub losowych – Cen-
tralna Komisja Egzamina-
cyjna przewidziała dodat-
kowe terminy między 3 a 17 
czerwca. Wyniki egzaminu 
maturalnego zostaną ogło-
szone 8 lipca 2025 r.

Dla osób, które będą 
przystępować do egzami-
nów poprawkowych, sesja 
została zaplanowana na 19 
i 20 sierpnia, natomiast 
ogłoszenie wyników nastą-
pi 10 września.

Egzamin maturalny 2025 
to ważny moment w ży-
ciu młodych ludzi – kończy 
okres szkolny i otwiera dro-
gę do dalszej edukacji oraz 
kariery zawodowej. Życzy-
my wszystkim maturzystom 
powodzenia, wytrwałości 
i spokoju w tym wyjątko-
wym czasie.

AZ

Maturzyści kończą naukę

W środę sejm przy-
jął ustawę, któ-
ra ma umożli-

wić obniżenie rachunków 
za energię elektryczną dla 
gospodarstw domowych 
w czwartym kwartale 2025 
roku. Nowelizacja przesu-
wa termin wejścia w życie 
nowych taryf na energię 
z 1 lipca na 1 październi-
ka 2025 roku. Za ustawą 
głosowało 416 posłów, 
nikt nie był przeciw, a 16 
wstrzymało się od głosu. 
Projekt trafi teraz do roz-
patrzenia przez senat.

Zgodnie z przyjętymi 
rozwiązaniami, sprzedaw-
cy energii mają dodatko-
wy czas – do końca lipca – 
na złożenie wniosków tary-
fowych do prezesa Urzędu 
Regulacji Energetyki. Rząd 
liczy, że dzięki tej zmianie 
taryfy odzwierciedlą ak-
tualne, niższe ceny ener-
gii na rynku hurtowym, 

co przełoży się na konkret-
ne oszczędności dla odbior-
ców.

Ministerstwo Klima-
tu i Środowiska wskazu-
je, że obecne ceny hurto-
we energii oscylują wokół 
400–500 zł za megawato-
godzinę, co stanowi istot-
ny spadek względem śred-
niej taryfy obowiązującej 
w 2024 roku (ok. 622,8 zł/
MWh). Do końca września 
2025 r. konsumenci nadal 
korzystać będą z ustawo-
wo gwarantowanej ceny 
maksymalnej na poziomie 
500 zł/MWh.

Minister klimatu i środo-
wiska, Paulina Hennig-Klo-
ska, podkreśliła, że decyzja 
o przesunięciu terminu no-
wych taryf to działanie ma-
jące na celu skuteczne wy-
korzystanie pozytywnych 
trendów rynkowych z ko-
rzyścią dla obywateli.

AZ

Prąd będzie tańszy
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Szombierki Bytom 22 55 82-31
2. Zagłębie II Sosnowiec 23 52 72-30
3. Znicz Kłobuck 22 51 53-26
4. Ruch II Chorzów 23 45 53-27
5. Unia Rędziny 22 41 58-35
6. Odra Miasteczko Śląskie 24 37 42-51
7. AKS Mikołów 23 36 54-46
8. Śląsk Świętochłowice 23 34 47-49
9. Orzeł Miedary 23 32 41-59
10. Liswarta Krzepice 22 24 38-40
11. Szczakowianka Jaworzno 23 24 39-42
12. Skra II/Płomień Częstochowa 23 23 56-60
13. Silesia Miechowice (Bytom) 23 21 42-69
14. Jedność 32 Przyszowice 24 18 27-63
15. Zieloni Żarki 21 16 16-45
16. KS Panki 23 9 28-75

Kolejka 23. – 26-27 kwietnia
Szombierki Bytom 3-2 Skra II/Płomień 
Częstochowa
Unia Rędziny 0-3 AKS Mikołów
Zagłębie II Sosnowiec 2-1 Szczakowianka
Jedność 32 Przyszowice 2-2 Silesia Miechowice
Śląsk Świętochłowice 3-1 Liswarta Krzepice
Zieloni Żarki 1-2 Orzeł Miedary
Znicz Kłobuck 2-1 Ruch II Chorzów
Odra Miasteczko Śląskie 3-1 KS Panki

Kolejka 24. – 3-4 maja
Skra II/Płomień Częstochowa – Odra Miasteczko 
Śląskie 4.05, 13:00
KS Panki – Znicz Kłobuck 30.04, 17:30
Ruch II Chorzów – Zieloni Żarki 1.05, 12:00
Orzeł Miedary – Śląsk Świętochłowice 1.05, 11:00
Liswarta Krzepice – Jedność 32 Przyszowice 
30.04, 18:00
Silesia Miechowice – Zagłębie II Sosnowiec 
30.04, 19:00
Szczakowianka – Unia Rędziny 30.04, 17:30
AKS Mikołów – Szombierki Bytom 1.05, 12:00

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 23 50 60-28
2. Garbarnia Kraków 22 45 49-25
3. Niwa Nowa Wieś 23 45 50-36
4. KS Chełmek 22 40 39-31
5. Tempo Białka 23 39 50-35
6. Jutrzenka Giebułtów 22 38 41-41
7. Victoria 1918 Jaworzno 23 36 39-30
8. Radziszowianka Radziszów 23 32 38-37
9. Raba Dobczyce 22 30 40-37
10. Unia Oświęcim 22 29 33-39
11. Przebój Wolbrom 22 26 34-39
12. Błękitni Modlnica 22 25 43-58
13. Kmita Zabierzów 23 24 21-35
14. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 22 23 32-47
15. Sokół Kocmyrzów Baranówka 22 22 37-48
16. Pogoń Skotniki (Kraków) 23 19 34-50
17. Skawa Wadowice 23 16 24-48

Kolejka 24. – 26-27 kwietnia
Pauza: Przebój Wolbrom.
Błękitni Modlnica 2-4 Niwa Nowa Wieś
Garbarnia Kraków 3-0 Unia Oświęcim
Sokół Kocmyrzów Baranówka 3-0 Victoria 1918 
Jaworzno
Tempo Białka 6-0 Radziszowianka Radziszów
Pogoń Skotniki 3-4 Hutnik II Kraków
Skawa Wadowice 0-1 KS Chełmek
Kmita Zabierzów 2-2 Jutrzenka Giebułtów
Raba Dobczyce 0-2 Węgrzcanka Węgrzce Wielkie

Kolejka 25. – 3-4 maja
Pauza: Raba Dobczyce.
Węgrzcanka Węgrzce W. – Kmita Zabierzów 1.05, 11:00
Jutrzenka Giebułtów – Skawa Wadowice 1.05, 11:00
KS Chełmek – Pogoń Skotniki 4.05, 18:00
Hutnik II Kraków – Tempo Białka 4.05, 12:30
Radziszowianka Radziszów – Sokół Kocmyrzów 
Baranówka 1.05, 17:00
Victoria 1918 Jaworzno – Garbarnia Kraków 
3.05, 17:00
Unia Oświęcim – Błękitni Modlnica 4.05, 17:00
Niwa Nowa Wieś – Przebój Wolbrom 1.05, 16:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. LKS Bobrek 22 52 61-25
2. Brzezina Osiek 22 48 57-18
3. Olimpia Chocznia 22 45 50-27
4. Żuraw Krzeszów 22 45 54-35
5. Nadwiślanin Gromiec 22 38 34-24
6. LKS Rajsko 21 36 44-33
7. Naroże Juszczyn 22 35 45-32
8. LKS Gorzów  22 30 34-37
9. Babia Góra Sucha Beskidzka 21 29 40-34
10. Zgoda Byczyna  22 29 24-27
11. Halniak Targanice 22 22 30-59
12. BCS Zawoja 21 22 32-50

13. Huragan Inwałd 22 21 25-41
14. Orzeł Witkowice 22 19 36-55
15. Burza Roczyny 22 12 22-61
16. Fablok Chrzanów 21 12 24-54

Kolejka 22. – 26-27 kwietnia
LKS Bobrek 2-1 Huragan Inwałd
BCS Zawoja 0-2 Olimpia Chocznia
Fablok Chrzanów 0-2 LKS Gorzów
Burza Roczyny 2-6 Orzeł Witkowice
Brzezina Osiek 2-0 Babia Góra Sucha Beskidzka
Żuraw Krzeszów 3-2 LKS Rajsko
Zgoda Byczyna 0-3 Naroże Juszczyn
Halniak Targanice 1-3 Nadwiślanin Gromiec

Kolejka 23. – 3-4 maja
Halniak Targanice – LKS Bobrek 4.05, 17:00
Nadwiślanin Gromiec – Zgoda Byczyna 30.04, 
17:00
Naroże Juszczyn – Żuraw Krzeszów 30.04, 17:00
LKS Rajsko – Brzezina Osiek 4.05, 12:00
Babia Góra Sucha Beskidzka – Burza Roczyny 
3.05, 17:00
Orzeł Witkowice – Fablok Chrzanów 1.05, 11:00
LKS Gorzów – BCS Zawoja 4.05, 16:00
Olimpia Chocznia – Huragan Inwałd 4.05, 17:00

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 19 52 69-16
2. Polonia Luszowice 19 39 67-32
3. Ciężkowianka Jaworzno 19 39 78-31
4. Tęcza Tenczynek 19 37 50-29
5. Błyskawica Myślachowice 19 36 79-38
6. MZKS Alwernia 19 34 53-36
7. Arka Babice 18 32 44-31
8. Korona Mętków 19 28 43-43
9. Zagórzanka Zagórze 19 25 40-49
10. Wolanka Wola Filipowska 19 23 52-47
11. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 19 20 35-56
12. Zryw Brodła 19 10 26-85
13. Górnik Siersza (Trzebinia) 19 10 30-59
14. Ruch Młoszowa 18 0 11-125

Kolejka 19. – 26-27 kwietnia
Wolanka Wola Filipowska 1-3 Tęcza Tenczynek
Błyskawica Myślachowice 2-3 LKS Żarki
MZKS Alwernia 0-3 Polonia Luszowice
Zryw Brodła 2-3 UKS Regulice
Korona Mętków 1-3 Zagórzanka Zagórze
Górnik Siersza 1-3 Ciężkowianka Jaworzno
Ruch Młoszowa – Arka Babice

Kolejka 20. – 3-4 maja
Tęcza Tenczynek – Ruch Młoszowa 3.05, 17:30
Arka Babice – Górnik Siersza 4.05, 11:00
Ciężkowianka – Korona Mętków 3.05, 17:00
Zagórzanka Zagórze – Zryw Brodła 3.05, 17:30
UKS Regulice – MZKS Alwernia 4.05, 17:30
Polonia Luszowice – Błyskawica Myślachowice 
4.05, 16:00
LKS Żarki – Wolanka Wola Filipowska 30.04, 17:30

Klasa B 2024/2025, grupa: Sosnowiec
1. Akademia 2012 Jaworzno 19 50 107-16
2. Przemsza II Siewierz 19 45 72-22
3. Górnik II Wojkowice 18 42 83-24
4. Górnik II Piaski (Czeladź) 18 39 54-19
5. Błękitni Sarnów 19 39 55-25
6. Jedność Strzyżowice 19 35 52-28
7. Zagłębiak Tucznawa 19 28 33-46
8. Skalniak II Kroczyce 18 25 28-54
9. JavaFit Sosnowiec 19 20 32-51
10. Źródło II Kromołów 19 15 40-82
11. Promień Strzemieszyce Małe 19 11 26-67
12. Zagłębie II Dąbrowa Górnicza 19 10 24-70
13. KS Wysoka (k. Sosnowca) 18 7 23-90
14. Czarni Sosnowiec 19 12 21-56
Czarni Sosnowiec wycofali się z rozgrywek 
po rundzie jesiennej.

Kolejka 19. – 26-27 kwietnia
Górnik II Piaski 2-0 Promień Strzemieszyce Małe
JavaFit Sosnowiec 3-0 Czarni Sosnowiec (wo)
KS Wysoka 1-5 Górnik II Wojkowice
Zagłębiak Tucznawa 0-2 Przemsza II Siewierz
Skalniak II Kroczyce 0-1 Błękitni Sarnów
Zagłębie II Dąbrowa G. 1-7 Akademia 2012 
Jaworzno
Źródło II Kromołów 0-7 Jedność Strzyżowice

Kolejka 20. – 3-4 maja
Promień Strzemieszyce Małe – Źródło II 
Kromołów 4.05, 16:00
Jedność Strzyżowice – Zagłębie II Dąbrowa 
Górnicza 4.05, 16:00
Akademia 2012 Jaworzno – Skalniak II 
Kroczyce 4.05, 15:00
Błękitni Sarnów – Zagłębiak Tucznawa 7.05, 19:00
Przemsza II Siewierz – KS Wysoka 4.05, 17:00
Górnik II Wojkowice – JavaFit Sosnowiec 4.05, 17:00
Czarni Sosnowiec – Górnik II Piaski (Czeladź) 

Amatorska drużyna siatkar-
ska RISER Volley Team 
Jaworzno sięgnęła po ty-

tuł mistrza Polski, zwyciężając 
w prestiżowym turnieju roze-
granym w dniach 26-27 kwietnia 
w nadmorskich miejscowościach 
Mrzeżyno i Dźwirzyno.

Zespół, składający się z pa-
sjonatów siatkówki, zaprezen-
tował się znakomicie na tle ry-
wali z całego kraju. RISER Vol-
ley Team Jaworzno od początku 
rozgrywek imponował świetną 
formą, walecznością i zespołową 
grą. W drodze do finału jaworz-
nianie pokonali kilku wymagają-
cych przeciwników, a w meczu 
o złoto przypieczętowali swoją 
dominację efektownym zwycię-
stwem. Przegrywając pierwsze-
go seta z mysłowickim Rema-
-Gad do 18, co nie spowodowa-
ło spadku morale u jaworznian. 

RISER Volley Team Jaworzno mistrzem Polski!

Następne dwie odsłony wygrali 
21:15 i 15:11. 

Skład RISER Volley Team Ja-
worzno: Michał Banasik, Piotr 
Dworecki, Dariusz Guja, Piotr Gru-
szowski, Łukasz Gurgul, Krystian 

Łęgowik, Michał Lipiarz, Paweł Li-
sowski, Adrian Nawrocki, Tymo-
teusz Piwowar, Szymon Piwowar, 
Jarosław Sibielak, Kacper Smoliń-
ski, Bartłomiej Waligóra.

(iw)

Jaworznickie zespoły piłki 
nożnej grały o kolejne ligowe 

punkty w sezonie. Jak sobie po-
radziły w ostatniej kolejce?

Victoria Jaworzno
Victoria Jaworzno grała na wy-

jeździe w V lidzie małopolskiej 
z Sokołem Kocmyrzów. Mecz za-
kończył się zwycięstwem gospo-
darzy 3:0.

Szczakowianka
Szczakowianka w ramach w V 

ligi śląskiej grała na wyjeździe 
z rezerwami Zagłębia Sosnowiec. 
Mecz zakończył się wygraną go-
spodarzy 2:1.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna zmierzyła się 

w wadowickiej klasie okręgo-
wej w domu z Narożem Jusz-
czyn. Mecz zakończył się wygra-
ną gości 3:0. Rezerwy Zgody w ra-
mach chrzanowskiej B-klasy gra-
ły na wyjeździe z Tempem Białka. 

Mecz zakończył się wygraną go-
spodarzy 5:2.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach ślą-

skiej B-klasy grupy Sosnowiec wy-
grała na wyjeździe z rezerwami 
Zagłębia Dąbrowa Górnicza 7:1.

Ciężkowianka
Ciężkowianka zagrała na wy-

jeździe w ramach chrzanowskiej 
A-klasy z Górnikiem Siersza. Ja-
worznicki zespół wygrał 3:1.        AZ

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce – 26 i 27 kwietnia

W Kluczborku przeżyli-
śmy prawdziwą huś-
tawkę emocji. Siatka-

rze MCKiS Jaworzno walczyli 
jak lwy w trzecim, decydującym 
meczu półfinału Tauron 1. Ligi 
przeciwko KKS Mickiewiczo-
wi Kluczbork. Niestety, mimo 
świetnego początku, to gospoda-
rze cieszyli się z awansu do fina-
łu, wygrywając 3:1 (16:25, 25:20, 
25:21, 25:23).

Mecz rozpoczął się znakomi-
cie dla naszej drużyny. MCKiS 
od pierwszych akcji przejął kon-
trolę nad wydarzeniami na par-
kiecie. Dominowaliśmy w każ-
dym elemencie gry – od zagrywki, 
przez blok, po atak. Seria skutecz-
nych zagrywek Michała Szczecho-
wicza pozwoliła nam szybko od-
skoczyć rywalom, a Patryk Strze-
żek i Karol Rawiak kończyli kolej-
ne akcje bez litości. Pierwszego 
seta wygraliśmy bardzo pewnie 
25:16, dając jasny sygnał, że przy-
jechaliśmy tu po zwycięstwo.

Niestety, po zmianie stron go-
spodarze podnieśli się i zaczęli 
grać swoje. Choć długo utrzymy-
waliśmy wyrównany poziom, trzy 
asy serwisowe Wiktora Mielczarka 
przy wyniku 18:18 przechyliły sza-
lę na korzyść Mickiewicza. Gospo-
darze wygrali drugiego seta 25:20.

Siatkarze MCKiS Jaworzno walczyli do końca

Foto: KKS Mickiewicz Kluczbork

Trzeci set był prawdziwym siat-
karskim thrillerem. Kluczbork dłu-
go prowadził, ale nasi zawodnicy 
pokazali charakter, odrabiając 
straty i doprowadzając do remisu 
19:19. W emocjonującej końców-
ce niestety to gospodarze wykaza-
li się większą skutecznością i wy-
grali 25:21.

Czwarta partia trzymała w na-
pięciu do ostatniej piłki. Po kil-
ku świetnych akcjach MCKiS 
wyszedł na prowadzenie 9:6, 
ale rywale szybko odrobili stra-
ty. Końcówka seta to była praw-
dziwa wojna nerwów – walka 
punkt za punkt. Ostatecznie wię-
cej zimnej krwi zachowali gospo-

darze, wygrywając 25:23 i cały 
mecz 3:1.

Choć nie udało się awansować 
do finału, nasi zawodnicy pokazali 
ogromne serce do walki i udowod-
nili, że należą do czołówki Tauron 
1. Ligi. Dziękujemy Wam, pano-
wie, za emocje, za walkę do ostat-
niej piłki i za cały piękny sezon! 
Dla nas już jesteście zwycięzcami!

Mickiewicz Kluczbork w fina-
le zmierzy się z ChKS-em Chełm, 
a my z niecierpliwością czekamy 
na kolejne wyzwania dla naszego 
MCKiS-u.

Jaworzno jest z Was dumne 
za ogromną pełną pasji walkę!

(iw)
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Aktualności
    30 kwietnia przypada Dzień Uczciwości

Konkurs fotograficzny organizowany przez 
naszą redakcję został rozstrzygnięty! Prace 
uczestników konkursu zostały zaprezento-
wane podczas ogłoszenia wyników 20 stycz-
nia w galerii Galena. Które zdjęcia spotkały 
się z najlepszą oceną jury? Zapraszamy do 
zapoznania się ze zwycięzcami oraz dziele-
nia się własnymi opiniami.

Kategoria „Krajobraz”
W tej kategorii ocenie podlegało to jak zosta-
nie pokazany na fotografiach majestat przyro-
dy i zapierające dech w piersiach widoki. 
4. wyróżnienie w tej kategorii uzyskał 
pan Damian Krzemień.

Za tydzień zaprezentujemy kolejnego laureata.

Wyniki konkursu fotograficznego jaw.pl

18 kwietnia 1025 roku 
w Archikatedrze 

Gnieźnieńskiej został ko-
ronowany na pierwszego 
króla Polski książę pia-
stowski Bolesław Chro-
bry. 8 miesięcy później 
– 25 grudnia – koronę kró-
lewską nałożono na skro-
nie jego syna – Mieszka II 
Lamberta. Sejm Rzeczypo-
spolitej Polskiej Uchwałą 
z 24 lipca 2024 r. ustano-
wił rok 2025 Rokiem Mi-
lenium Koronacji Dwóch 
Pierwszych Królów Polski 
w Gnieźnie.

Z okazji wyjątkowego ju-
bileuszu 1000-lecia powsta-
nia Królestwa Polskiego 
w Centrum Kulturalno-Spo-
łecznym im. Mirosława Cioł-
czyka oglądać można mile-
nijną ekspozycję historycz-
ną. Przygotowała ją Wanda 
Ciołczyk. Wystawa prezen-
tuje sylwetki budowniczych 
zrębów państwowości pol-
skiej, którzy uczynili z na-
szego kraju pełnoprawny 
niezależny podmiot polityki 
międzynarodowej.

Na miejscu zgromadzono 
książki i czasopisma histo-
ryczne oraz publikacje elek-
troniczne i wydruki z cyfro-
wych zbiorów muzealnych. 
Perełkę stanowi wydawnictwo 
opracowane na podstawie ar-
chiwalnego dzieła z 1860 roku 

pt.: „Królowie polscy: wize-
runki  zebrane i  rysowane 
przez Alexandra Lessera, ob-
jaśnione tekstem historycz-
nym przez Juljana Bartosze-
wicza”. Nie zabrakło mate-
riałów popularnonaukowych 
dla najmłodszych.

Zbiory udostępniły pa-
nie: Aneta Łyp kierownik fi-
lii Ciężkowice, Anna Serwat-
ka kierownik czytelni nauko-

wej i czasopism z Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Ja-
worznie, Justyna Nowak 
z biblioteki szkolnej Szko-
ły Podstawowej nr 18 im. 
Tadeusza Kościuszki w Ja-
worznie oraz osoby prywat-
ne.

Milenijną wystawę bę-
dzie można obejrzeć co naj-
mniej do początku maja.

(iw)

1000 lat Królestwa Polskiego 
– milenijna ekspozycja w CKS

Mieszkańcy Jaworz-
na będą mieli okazję 

uczestniczyć w wyjątko-
wym wydarzeniu muzycz-
nym, które połączy ducha 
patriotyzmu z wiosen-
ną radością. Już 9 maja 
(piątek) o godzinie 18:00 
w Domu Kultury im. Zdzi-
sława Krudzielskiego przy 
ul. Jagiellońskiej 3 odbę-
dzie się koncert wiosenno-
-patriotyczny w wykona-
niu Chóru MCKiS „Sokół”.

W programie wydarze-
nia znalazły się utwory, któ-
re od pokoleń kształtują toż-
samość narodową Polaków. 
W pierwszej części koncertu 
usłyszymy klasyczne pieśni 
historyczne, wśród których 

nie zabraknie takich tytułów 
jak „Witaj majowa jutrzen-
ko”, „Rota”, „Gaude Mater 
Polonia” czy „Marsz Polo-
nia”. Te dźwięki przenio-
są słuchaczy w ważne mo-
menty historii i przypomną 
o wartościach, które łączą 
kolejne pokolenia.

Z kolei druga część wie-
czoru przyniesie nieco lżej-
szy, pogodniejszy nastrój. 
Wiosenna część repertu-
aru zawiera utwory pełne 
świeżości i nadziei, m.in.: 
„Płynie Wisła”, „Wiosna”, 
„Pieśń wieczorna”, „Iść 
w stronę słońca” oraz „Pol-
skie kwiaty”. To propozycja, 
która z pewnością przypad-
nie do gustu zarówno miło-

śnikom tradycyjnej muzyki 
chóralnej, jak i tym, którzy 
cenią sobie nastrojową lek-
kość i piękno polskiej pie-
śni.

Koncert organizowa-
ny przez Miejskie Centrum 
Kultury i Sportu w Jaworz-
nie to nie tylko uczta dla 
ucha, ale także zaproszenie 
do wspólnego przeżywania 
emocji i refleksji nad dzie-
dzictwem kulturowym oraz 
pięknem muzyki.

Wstęp na wydarzenie 
jest bezpłatny, jednak licz-
ba miejsc jest ograniczona. 
Wejściówki można odbierać 
w placówce MCKiS od 23 
kwietnia (środa), od godzi-
ny 8:00.   AZ/MCKiS

Koncert wiosenno-patriotyczny 
w szczakowskim domu kultury

Jaworznicka Biesiada 
Wiosenna tradycyjnie 

odbyła się w klubie Relax. 
I tak w czwartek 24 kwiet-
nia na scenie klubu zapre-
zentowały się wszystkie 
jaworznickie zespoły śpie-
wacze, czyli Jaworznianki, 
Dąbrowianki, Ciężkowian-
ki, Jelenianki, Szczako-
wianki, Jeziorczanki, Do-
brzanki, Byczynianki.

Oczywista repertuar był 
wiosenny, co wszystkich 
i gości i artystów wpro-
wadziło w dobry nastrój. 
Smętne piosenki o wio-
śnie, jak śmiemy twierdzić, 
nie istnieją. Śpiewano więc 
o przyrodzie budzącej się 
do życia, o pogodnym wio-
sennym słoneczku, o mi-
łości i tu smutny teksto-
wy wyjątek o przemijają-
cej urodzie „Urodo, urodo 
tyś jak ta rybka wodą, bły-
śniesz złotą łuską – ładnie, 
ale krótko”.

Jaworznicka Biesiada Wiosenna 2025

Szczególnie zaciekawi-
ły nas piosenki najnowsze, 
napisane na okoliczność tej 
Biesiady. W temacie najle-
piej orientuje się Anna Ja-
chimczyk, prowadząca ze-
społy Jelenianki, Jaworz-
nianki i Cięzkowianki. Pani 
Anna bryluje w wymyślaniu 
oryginalnych tekstów. Tym 
razem był to tekst dla Jele-
nianek, sławiący ich dziel-
nicę i zachęcający do spa-

cerów po lesie i nad Prze-
mszą. Już w XIX wieku re-
zolutnie zauważono, że „...
pieśni ludowe są wyrazem 
chwilowego usposobienia, 
a więc jak liście na drzewie 
opadają i giną, a drugie się 
rodzą i twórczości tej końca 
spodziewać się nie wolno”. 
Tak więc się nie spodziewa-
my końca, czyli przed bie-
siadami historia zapewne 
długa i barwna.             EB 

Jaworznianki
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA 
DROBNE

CENA ZA SŁOWO

1,00 zł netto
plus 23% VAT,

tj. 1,23 zł
ogłoszenie własne

22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

Sprzedam mieszkanie 
w centrum Jaworzna (2 
pokoje) 47,70 m2 
tel. 512 734 039

Spr zedam mieszkan ie 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

kupi mieszkanie 
w Jaworznie - 
608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

dyplomowany 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  
602 578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 
32 220 64 27, 
531 944 531 

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

Malowanie dachów, 
papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

n i w e l a c j a  t e r e n u , 
wykopy fundamentowe, 
wywóz gruzu itp. 
tel 690 469 234

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

decznie zapraszamy 

sportowej dla dzieci 

733 148 999

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl 84e5873400
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lo

n
e

j ko
ro

n
ie

W
io

sn
a d

o
 życia

P
rzyro

d
ę b

u
d

zi
P

an
ie B

o
że p

o
sła

łe
ś

S
yn

a c
zło

w
ie

c
ze

g
o

N
a zie

m
ię d

o
 lu

d
zi.

M
u

sia
łe

ś B
o

że
T

aje
m

n
ic

y n
ie c

zy
ta

ć
S

yn
a tw

o
je

g
o

 m
ia

ł
L

u
d

 se
rd

e
c

zn
e w

ita
ć

N
ie m

u
sia

łe
ś g

o
Z

e
sła

ć n
a u

k
rzy

żo
w

an
ie

T
ak

ie są b
ó

lu
 sło

w
a

A
b

y za lu
d

zi g
rze

ch
y

M
ilc

za
ł i cie

rp
ia

ł n
a

K
rzy

żu
 cią

g
le o

d
 n

o
w

a
.

P
o

sła
łe

ś syn
a

N
a takie m

ę
ki

N
ik

t n
ie śm

ia
ł

P
o

d
a

ć m
u

 rę
k

i.

B
iją w

ie
lk

an
o

cn
e

O
 p

o
kó

j d
zw

o
n

y
N

a c
zte

ry św
iata

O
d

n
o

w
y stro

n
y.

P
an

ie B
o

że tw
ó

j syn
Z

m
artw

ych
w

staje 
C

h
rystu

sa zw
ycię

stw
o

M
iło

ść
, n

ad
zie

ję
, w

iarę
R

ad
o

ść i siłę życia
D

zisiaj lu
d

zio
m

 d
aje

.

P
rzyle

cia
ły d

o
 m

n
ie

W
io

se
n

n
e p

tak
i

Z
 m

o
d

litw
y d

e
b

atą
A

 ja b
e

z n
o

g
i

S
to

ję p
o

d
 k

rzy
że

m
Z

 w
ie

rszam
i z łatą.

P
an

ie B
o

że Ja o
 n

ic
W

ię
ce

j n
ie p

ro
szę

Ż
e

b
y m

n
ie

j b
o

la
ło

W
 życia k

ale
n

d
arzu

N
a p

e
w

n
o

 n
ie w

ie
m

Ile m
i c

za
su

 zo
sta

ło
.

P
an

ie B
o

że n
ie n

ale
żę

D
o

 żad
n

e
j p

artii 
I je

j złe
j stru

k
tu

ry
M

o
ją d

ro
g

ę k
rzy

żo
w

ą
N

a zie
m

i o
ce

n
ią

K
ry

tyc
y p

o
lsk

ie
j ku

ltu
ry.

N
ie w

ie
m

 c
zy życie

P
o

 życiu
 te

ż istn
ie

je
W

ie
m

 że m
iło

ść
N

ig
d

y n
ie rd

ze
w

ieje
.

Jan R
yszard D

rąg

M
ia

s
to

 m
o

n
ito

ro
w

a
n

e
Przy w

jeździe do Jaw
orzna czytam

y inform
acje, 

że Jaw
orzno to m

iasto m
onitorow

ane. Co praw
-

da patrzące na nas „oko brata” zabiera nam
 

w
olność, ale też daje poczucie bezpieczeństw

a. 
Kam

ery zainstalow
ano także w

ew
nątrz m

iasta – 
na rynku czy na skrzyżow

aniach. N
iestety, kam

e-
ry zainstalow

ane w
 m

ieście nie działają. D
ow

ie-
dzieliśm

y się o tym
 na ostatniej sesji rady m

iasta. 
Spraw

ę tę podniesiono ze w
zględu na niem

ożli-
w

ość zidentyfikow
ania osób, co to banery w

ybor-
cze w

 m
ieście niszczą. Czy to chw

ilow
a niem

oc 
kam

er zw
iązaną z w

yboram
i na prezydenta RP, 

czy też brak pieniędzy na ich napraw
ienie? Tego 

nie w
iem

y i…
 chyba się nie dow

iem
y.

S
e

s
y
jn

a
 d

y
s
c

y
p

lin
a

Półtorej godziny w
ystarczyło, by załatw

ić dzie-
w

iętnaście punktów
, nad którym

i obradow
ali 

nasi rajcow
ie na ostatniej sesji rady m

iejskiej. 
I o dziw

o, poszło szybko. O
prócz kilku m

alut-
kich utarczek słow

nych nie było w
alki, kto jest

w
ażniejszy czy kto m

a rację? M
oże przez to,

że przew
odniczący ograniczył czas w

ypow
iedzi

radnym
, prezydentow

i i m
ieszkańcom

 m
iasta.

Także dyscyplina słow
na zadziałała i każdy 

m
usiał się zm

ieścić w
 czasie, by sw

oją kw
estię 

szybko i zgrabnie przekazać.

M
a

jó
w

k
a

 za
 p

a
s
e

m
Przed nam

i tak zw
ana m

ajów
ka, a w

ięc dni 
w

olne od pracy. W
 tym

 roku biorąc jeden dzień 
w

olnego, czyli w
 piątek rozdzielający 1 i 3 m

aja,
m

ożna odpoczyw
ać przez cztery dni. Ta to od-

poczynku czas długi. A co na to pracodaw
cy? 

Pracodaw
cy m

uszą iść pracy.

Zjaw
isko depopulacji m

iast, czyli w
ięcej ludzi

um
iera, a m

niej się rodzi, co oznacza, że społe-
czeństw

o się starzeje i m
ieszkańców

 ubyw
a. Jak

zachęcić, by m
iasto się rozw

ijało i coraz w
ięcej 

ludzi chciało w
 m

im
 m

ieszkać? Przeprow
adzo-

no badania i w
 Sosnow

cu już w
iedzą, co trzeba

zrobić i prezydent ogłosił – rozw
iązanie proro-

dzinne. Polegać m
a na tym

, że jeszcze w
 tym

 roku 
żłobki w

 Sosnow
cu będą bezpłatne. M

yśli się też
o bezpłatnych przedszkolach. Aby było w

ięcej
urodzin, w

 Sosnow
cu w

ym
yślono com

iesięczne
losow

ania nagród pieniężnych dla m
am

, które 
urodzą dziecko w

 Sosnow
cu. Poza tym

 raz w
 roku

będzie losow
ane m

ieszkanie dla rodziców
 dziecka 

urodzonego w
 Sosnow

cu. Rodzice poza tym
otrzym

ają dla dziecka bezpłatną kartę m
ieszkań-

ca, która będzie zapew
niać bezpłatny przejazd

autobusam
i m

iejskim
i do 16. urodzin dziecka. Czy

to coś pom
oże, by sosnow

iczan było w
ięcej?

O
kreślen

ie „p
od

 p
łotem

” d
zisiaj 

u
żyw

an
e jest ju

ż relatyw
n

ie 

rzad
ko. D

aw
n

iej b
yło w

szak 

zw
rotem

 d
ość p

ow
szech

n
ym

, 

a d
otyczyło p

och
ów

ku
 zm

arłych
. 

Jeśli m
ów

ion
o, że ktoś p

ow
in

ien
 

zostać p
och

ow
an

y p
od

 p
łotem

 

alb
o tam

 w
łaśn

ie p
och

ow
an

y 

został, to sform
u

łow
an

ie takie 

m
iało ch

arakter styg
m

atyzu
jący, 

n
iem

alże p
og

ard
liw

y. K
ojarzon

o 

to z „p
och

ów
kiem

” ch
ociażb

y 

zw
ierząt. Często m

ów
ion

o 

b
ow

iem
, że kog

oś p
och

ow
an

o 

p
od

 p
łotem

 „jak p
sa”.

W
yn

ikało to w
 d

u
żej m

ierze z faktu
, 

że d
aw

n
iej n

ie b
yło cm

en
tarzy ko

m
u

-
n

aln
ych

, n
ie b

yły o
n

e w
ięc, p

o
d

o
b

n
ie 

jak ich
 zarząd

ca, n
eu

traln
e św

iato
p

o
-

g
ląd

o
w

o. W
 p

rzeszło
ści to p

ro
b

o
szcz, 

w
 n

aszym
 jaw

o
rzn

ickim
 czy p

o
lskim

 
p

rzyp
ad

ku
, zazw

yczaj kato
licki d

ecy-
d

o
w

ał o tym
, czy d

an
a o

so
b

a n
a cm

en
-

tarzu
 p

arafialn
ym

 sp
o

czn
ie czy m

o
że 

jed
n

ak n
astąp

i o
d

m
o

w
a p

o
ch

ó
w

ku
. 

P
o

ch
ó

w
ku

 n
a p

o
św

ięco
n

ej ziem
i o

d
-

m
aw

ian
o n

ajczę
ściej sam

o
b

ójco
m

. 
Trakto

w
an

i b
yli o

n
i jako ci, któ

rzy o
d

-
b

ierając so
b

ie życie p
o

p
e

łn
iali g

rzech 
śm

ierteln
y. D

la n
ich

 w
iec p

ersp
ektyw

a 
zb

aw
ien

ia b
yła raczej m

g
lista. D

late-
g

o też ch
o

w
an

o ich
 w

 m
iejscach

 o
d

-
o

so
b

n
io

n
ych

, n
a rozstajach

 d
ró

g
 b

ąd
ź 

n
a styku

 w
si. Z

azw
yczaj n

ie o
d

w
ie-

d
zan

o takich
 m

iejsc, n
aw

et w
 d

zień
. 

Jeśli jed
n

ak zd
arzyło się, że z jakich

ś 
w

zg
lęd

ó
w

 ksiąd
z zezw

o
lił n

a p
o

ch
ó

-
w

ek sam
o

b
ójcy n

a cm
en

tarzu
, to d

o
-

czesn
e szczątki takieg

o czło
w

ieka 
skład

an
o w

łaśn
ie p

o
d

 p
ło

tem
 d

an
e-

g
o cm

en
tarza. B

ył to sw
eg

o ro
d

zaju 
p

o
kaz sw

oistej m
arg

in
alizacji, w

ska-
zu

jącej o
d

w
ied

zającym
 cm

en
tarz, 

że z takim
 zm

arłym
 „jest co

ś n
ie tak

”. 
Z

d
arzało się tak

że, że o
so

b
ę, któ

ra 
o

d
eb

rała so
b

ie życie, ch
o

w
an

o p
o

d 
ko

ścieln
ym

 m
u

rem
. W

ierzo
n

o b
o

w
iem

, 
że w

 czasie d
eszczu

 w
o

d
a sp

ływ
ają-

ca p
o d

ach
u

 ko
ścio

ła sam
a w

 so
b

ie 
u

leg
a u

św
ięcen

iu
 i sp

ływ
ając fin

aln
ie 

n
a g

ro
b

y sam
o

b
ójcó

w
 „p

rzyczyn
ia się” 

d
o ich

 zb
aw

ien
ia.

P
od

 p
łotem

 ch
ow

an
o także in

n
o

-
w

ierców
. N

ie d
otyczyło to rzecz jasn

a 
Ż

yd
ów

. O
ni p

osiad
ali zazw

yczaj sw
oje 

w
łasn

e cm
en

tarze. Tak było też w
 Ja-

w
orznie. S

p
raw

a d
otyczyła w

szak w
y-

zn
aw

ców
 relig

ii p
rotestan

ckich
. W

 du
-

żych m
iastach p

osiad
ali oni rów

nież 
sw

oje cm
en

tarze, p
oniew

aż ich w
sp

ól-
n

oty były du
że. W

 sam
ym

 Jaw
orzn

ie 
osoby w

yzn
ania lu

terań
skieg

o m
ieszka-

ły także, ale było ich niew
iele. B

yły on
e 

zazw
yczaj szan

ow
anym

i obyw
atelam

i 
n

aszeg
o m

iasta. N
ajp

raw
d

op
od

ob
niej 

dlateg
o w

łaśnie p
rob

oszcz jaw
orznic-

kiej p
arafii w

yrażał zg
od

ę, by lu
d

zi ta-
kich p

och
ow

ać n
a jaw

orznickim
 cm

en
-

tarzu p
arafialnym

. L
ecz p

rzez w
zg

ląd 
n

a fakt, że nie byli oni katolikam
i, 

to ich d
oczesn

e szczątki także skład
an

o 
n

a ob
rzeżach cm

en
tarza czyli p

o p
rosu 

p
od tytu

łow
ym

 p
łotem

. B
yło to p

okło
-

siem
 w

zg
lęd

ów
 relig

ijnych
. C

m
en

tarz 
katolicki p

rzezn
aczon

y był dla katoli-
ków

. P
rob

oszcz zaś, robiąc g
rzeczn

ość 
p

ozw
alał n

a p
och

ów
ek n

a p
arafialn

ej 
n

ekrop
olii ale w

 w
yzn

aczonym
, od

osob
-

nionym
 m

iejscu
. Takie p

och
ów

ki m
iały 

m
iejsce ch

ociażby n
a cm

en
tarzu p

ech
-

nickim
. D

o d
ziś u

sytu
ow

an
e są tam

 g
ro

-
by jaw

orznickich p
rotestan

tów
. O

p
tycz-

nie m
og

iły te jed
n

ak nie są d
ziś ju

ż 

u
sytu

łow
an

e p
od p

łotem
, tylko b

ard
ziej 

p
om

ięd
zy p

ozostałym
i g

rob
am

i. W
y-

nika to zaś z faktu
, że areał cm

en
tarza 

w
 p

rzeszłości był p
oszerzany.

W
 osob

nych
 też m

iejscach
 ch

ow
an

o 
n

a cm
en

tarzach d
zieci. N

ie d
otyczyło 

to d
zieci nieoch

rzczonych
. Takim

 b
o

-
w

iem
 n

a p
ośw

ięcon
ej ziem

i p
och

ów
ku 

zab
ran

ian
o. B

yły on
e ch

ow
an

e n
a al-

tern
atyw

nych
, „d

zikich
” cm

en
tarzach

. 
N

atom
iast d

zieci och
rzczon

e ch
ow

an
o 

tak jak i innych
, ale zaw

sze w
 w

yod
ręb

-
nionych m

iejscach
. Jest to zresztą w

i-
d

oczn
e n

a jaw
orznickich cm

en
tarzach 

d
o d

ziś. D
laczeg

o tak się d
ziało? C

zy 
d

zieci u
w

ażan
o za w

iern
ych „d

ru
g

iej 
kateg

orii”? R
aczej nie. W

yd
aje się b

o
-

w
iem

, że d
ecyd

ow
ały o tym

 w
zg

lęd
y 

b
ard

ziej p
rag

m
atyczn

e. D
aw

niej b
o

-
w

iem
 g

roby były p
rzed

e w
szystkim

 sy-
p

an
e, ziem

n
e. G

roby d
zieci były rzecz 

jasn
a zd

ecyd
ow

an
ie m

niejsze. G
d

yby 
ulokow

an
o je p

om
ięd

zy m
og

iłam
i d

oro
-

słych
, to nie byłyby on

e d
ob

rze w
id

ocz-
n

e. Z
 czasem

 m
og

łyby ulec zad
ep

taniu
, 

a w
 kon

sekw
en

cji zanikow
i i zap

om
nie-

niu
. D

lateg
o tez n

ajp
raw

d
op

od
ob

niej 
d

zieci ch
ow

an
o w

 w
yizolow

an
ej części 

d
an

ej n
ekrop

olii. S
tan taki zresztą, jak 

ju
ż w

sp
om

nian
o, u

trzym
uje się d

o d
zi-

siaj i w
id

oczny jest n
a każd

ej z jaw
orz-

nickich n
ekrop

olii .
J

A
R

O
S

Ł
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W
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A
W
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Jak rozpoznać niebezpieczny link? Dlaczego nie w
arto ufać każdem

u, kto pisze do nas 
w

 sieci? Jak chronić sw
oje dane osobow

e? O tym
 w

szystkim
 rozm

aw
iano 24 kw

ietnia 
w

 Szkole Podstaw
ow

ej nr 13 w
 Jaw

orznie, gdzie odbyła się kolejna odsłona projektu 
edukacyjnego „Cyfrow

y Skaut”.  
 

 
                  Dariusz Janow

ski

„Cyfrow
y Skaut” –

 uczniow
ie 

uczą się cyberbezpieczeństw
a

– C
zy ty sko

ń
czyłeś jakąś szko

łę 
d

etektyw
ie?

– N
ie o

b
rażaj m

n
ie sąsied

zie. 
Jestem

 w
ykształco

nym
 

krym
in

o
lo

g
iem

.
– Ż

e n
ib

y co?
– Stu

d
ia p

o
d

yp
lo

m
ow

e 
sko

ń
czyłem

.
– A

 ja m
yślałem

, że jak 
ty m

atu
rę led

w
o

 zd
ałeś 

z p
o

lskieg
o, to

 tw
oja ed

u
kacja 

się zako
ń

czyła?
– N

o
 w

id
zisz, a n

aw
et stu

d
ia 

p
o

d
yp

lo
m

ow
e zro

b
iłem

.
– N

iko
m

u
 n

ie m
ożn

a o
d

m
aw

iać 
w

ykształcen
ia. B

a, n
aw

et 
p

rezyd
en

tow
i n

ie m
ożn

a.
– Któ

rem
u?

– W
iesz, n

aszem
u

, b
o

 p
rzecież 

jak m
ów

iłeś, p
ozazd

ro
ścił 

sw
o

im
 d

yrekto
ro

m
 i teraz sam

 
się ed

u
ku

je.
– O

lab
o

g
a! Toż jak się u

czył 
reto

ryki, to
 n

a sesji g
ad

ał 
g

o
d

zin
am

i jak n
ajęty. A

 co
 tym

 
razem

 b
ęd

zie?

– Tym
 razem

 d
o

kto
rat!

– O
żeż ty!

– I to
 n

ie b
yle jaki, n

ie b
yle 

g
d

zie, a n
aw

et ju
ż zajęcia 

p
row

ad
zi.

– To
 m

oże d
o

b
rze, zaczn

ie się 
tam

 realizow
ać.

– W
id

zisz, d
o

p
iero

 co
 realizow

ał 
się jako

 fizyczny ro
b

o
tn

ik, 
a teraz d

o
kto

rem
 b

ęd
zie!

– M
ąd

rym
 i p

racow
itym

 
lu

d
zio

m
 ch

ęci d
o

 n
au

ki n
ie 

b
raku

je.
– N

o, ale w
id

zisz, jak to
 fajn

ie, 
n

a em
erytu

rkę p
ójd

zie jako
 

d
o

kto
r. Em

erytu
ra za p

racę 
fizyczn

ą sow
icie p

o
d

b
ita – toż 

to
 istny człow

iek su
kcesu

!
– M

ów
isz tak, b

o
 zazd

ro
ścisz.

– Tro
ch

ę tak. Jak m
u

 się 
w

szystko
 p

ow
ied

zie, to
 m

oże 
n

aw
et w

 Jaw
o

rzn
ie b

ęd
zie 

m
ó

g
ł w

ykład
ać, b

ęd
zie b

lisko
 

z u
rzęd

u
.

– C
hyb

a tą sp
raw

ą d
etektyw

ie 
m

u
sisz się n

a p
ow

ażn
ie zająć.
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